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Napisat poseł Dr 


Życie gospodarcze w Polsce jest w danej 
wili pod znakiem wałki: wolny handel czy 
|Bospędarstwo państwowe. Wszystko zajmujące 
| tig lichwą, krępowane w pewnej mierze miesza- 
| tiem si@organów do spraw ekonomicznych, 
Słojące pod grozą urzędu walki z lichwą, dziś 
arykaturałnego, niedołężnego, jutro może sta- 
łowczego i groźnego, wszystko to chcące mieć 
tece rozpętane, ciągnąć niezmierne zyski, nie 

iepokojące snami o prokuratorze i kryminale, 
Wszystko to woła piecz z gospodarstwem pań- 
wowem. 
|. Ludność  zrozpaczoną strasznym sta- 

Aem naszej gospodarki społecznej, podburza 
Pię przeciw wpływowi państwa na gospodarstwo 
 Bucając na państwową ingerencyę wszelką wi- 
Ę za drożyznę i nędzę wśród nas panującą. — 
ak przed laty lud nieoświecony zabijał lekarzy 
dy znachorzy winę za szerzenie się cholery 
Właśnie na tych lekarzy składali. 

i Lud mieoświecony wierzył znachorem zwal- 
| tającyma konkurencyę lekarzy, a nie lekarzom, 

Aliarnym dobrodziejom swoim. 

Spoiykam często ludzi wykształconych inte- 
| [Sentnych, którzy zrozpaczeni wołają: rewolu- 
| yi nam trzeba, tylko rewolucya pomócz może. 
| A gdy im przedstawiono, iż rewołucya nie da 

imi zboża, ani taboru kolejowego, ani surowców 
| Botrzebaych do poprawy naszego położenia, po 
Namyśle powiadają racya, no a może wolny, 
lan del? 

Tak obracają się ludzi w skrajnych przeci- 
| Wieństwach, oszołomieni krzykiem wrzaskliwej 
| brasy burżuazyjnej. Przecież głuchy słyszeć a 
lepy widzieć powinien, że rosnąca drożyzna, 
spadek wewnętrznej wartości marki są owoca- 
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(telefonem: od korespondenta „Naprzodu“) 
(PAT) Warszawa, 22 stycznia 
W kotach seimowch słuchać, że po utrwaleniu 
konstylueyi Sejm przystąpi do obrad nad prdyna- 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
i Warszawa, 22 stycznia. 
Likwidacya Puzappu postępuje naprzód. Do. 
U zmniejszono juź personal o 117 osób. 
Jak słychać, 1ząd planuje żniesienie urzędu 
talni z lichwą, który nie sprostał swemu zada- 
u. Agendy tego urzędu mają być przekazane 
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Wolny handel czy gospodarstwo fandlowe 


Herman Diamand 


mi panującego u nas wolnego handlu. Wszak 
ogromna przeważająca część zboża, wszak cały 
zbiór kartofli, jarzyn i roślin okopowych, wszak 
mięso i tusze, nabiał i masło, suxno i bielizna 
oddane są na pastwę wolnego handlu. 


Tylko niektóre artykuły potrzeb państwa 
wzięto pod swój zarząd i przyznać należy nie- 
udolny, przesiąknięty partyjnością w szczegól- 
ności endecką, często į kowupeyi, ale mimo to 
etatyzm, masz nieudolny etatyzm w porówna- 
niu z wolnym handlem niebotycznie od niego 
wyżej Stoi. 


Takim zetatyzowanym artykułem to prze- 
twory: naftowe. Nie zachwycamy się wcale kie- 
rowitictwem państwowego urzędu naftowego, 
popełnił szereg błędów, nie był nigdy bezstron-' 
nym, ale w porównaniu z wolnym handlem jak 
ogromne przyniósł społeczeństwu korzyści! 
Wedle obliczeń tegoż urzędu Skonsumowała 
Polska w ciągu ostatniego roku przetworów ma. 
ftowych we wszystkich gałęziach konsumcyk 
t. į. wojsku, kolejach, przemyśle, rolnictwie i w. 
gospodarstwach prywatnych za 3 i pół miliarda 
marek polskich, licząc po cenach ustamowio- 
nych przez rząd, gdyby zać Był wolny hamdel $ 
ceny doszłyby do wysokości œm Światowych, 
jak to się dzieje już w całym szeregu towarów" 
będących we wolnym obrocie, zapłacilibrśmy 
miliardów jedenaście i pół, czyli społeczeństwo 
polskie zyskałcky w jednym roku na etatyzmie 
naftowym osiem miliardów marek. Gdyby to tak 
było z cukrem, zbożem, kartoflami i t. d., jaką 
wartość wewnętrzną pizedstawiałaby marka 
polska? Czy taki stan nie wydaje nam się dzi- 
siaj gorącem pragnieniem niezjszczonym? 
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Zamach prawicy na prawo wyborcze 


cyą wyborczą. Prawica przygotowuje projekty, 
zmierzające do oqraniczenia prawa wyliorczego 
przez wprowadzenie rozmaitych cenzusów. 


Zniesienie rozmaitych urzędów 


władzom administracyjnym. 

Państwowy urząd drzewny został zwinięty. 
Czynności jego przeniesiono do ministerstwa 
roluictwa, które sprawy wyrębu drzewa i sprze- 
daży za granicę będzie załatwiało w porozumie- 
nin z miuisterstwem skarbu, p 


Sprawy plebiseyiowe Górnego Sląska 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 22 stycznia. 
Dzienniki paryskie donoszą, że ententa odrzu- 
A żądanie Niemiec oddania im Górnego Sląska 
dow plebiscylu wzamian za podwyższenie odszko- 
wania wojennego. 
Visma berl ńskie donoszą, że w kołach koali- 
JInych omawiany jest nowy plan przeprowa- 
enia plebiscytu. Mianowicie Górny Siąsk miał- 
być podzieleny na wie streiy, a plebiscyt od- 
g się w każdej sirefie osohncż choć w jedne: 
wym czasie, 
Í fireźby niemieckie 
(PAT) Bytom, styczala. 
„Prasa niemiecka donosi z Berlina, że w przy- 
ym tygoduiu w odpowiedzi na inierpełacyę 
Sprawie górnośląskiej rząd niemiecki da w par: 
"iencię obszerne wyjaśnienie, dotyczące 1ze- 


do 


ni zyk 


komo ograniczenia Niemców przy plebiscycie 
na korzyść Polaków, jako złamanie traktatu po- 
kojowego. Rząd niemiecki jest podobno zdecy- 
dowany mie ustąpić w tej sprawie, Berlińska 
„Deutsche Zeitung“ głosi nawet, że skoro en- 
tenta łamie traktat pokojowy w sprawie plebi- 
scyiu8 górnośląskiego, to i Niemcy będą się u- 
ważać za zwolnione z tej umowy i postąpią 
wediug swoich siusznych praw. 


Nowy podział terytoryainy wojskowy 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 
wojny przygotowuje mowy podział państwa na 
okręgi ueneruinea i ua okręgi poborowe. Pod- 
stawą podziaia będą stosunki geograliczac i de- 
świadczecia nabyte w Czasie wojny. 
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Należytość pocztowa opłacona ryczarteną 


Kraków, poniedziałek 24 stycznia 1321 


Rocznik KAM. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 3, 
Telefon Redakcyi Nr. 334, 
Telefon Admiałatracyi Ne. 310, 
Adres ielegr. : Naprzód Kraków, 


Dział inzeratowy: 
Grodzka 13, 1i. p. Tel, 1334, 


Konio czekowe 144.002, 


«eny ogłoszeń: Za miejsce wier- 

sza nonpareiem 10 Mk, w nade 

slanem 25 Mk, Glosy publiczne po 
80 Mk za wiersz. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj przybył z Wilna 
delegat rządu p. Władysław Radkiewicz. Przy- 
jazd jego jest związany z ukonstytuowaniem się 
nowego składu komisyi tymczasowej oraz ze 
sprawą aprowizacyi Wilna. 


Zboże dia Polski 


Gdańsk. (PAT) Dzisiaj wysłano z portu tutejsze- 


„go do Warszawy 19 wagonów mąki, 53 wagony 


żyta, 4 wagony pszenicy. 
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Przychylne przyjęcie gabinetu Brianda 
Paryż. (PAT). Dzienniki podkreślają nadzwy- 
czajnie przychylne stanowisko, jakie zajęła lzba 
wobec najważniejszych części rządowego oświad. 
czenia zwiaszcza wobec ustępu omawiającego 
konieczność ścisłego porozumienia między so- 
jusznikami, konieczność uzyskania odszkoaowa« 
nia, oraz polityki rządów wobec sowietów. 
. Paryż. (PATy Izba zakończyła dyskusyę nad 
oświadczeniem rządowem i wyraziła rządowi 
wotum zaufania 470 głosami przeciw 4, 


Liga narodów 


Paryż, (PAT). Najbliżsye posiedzenie Rady 
Ligi narodów odbędzie się w Geriewie 21 lutego 
ur. pod przewodnictwem Aabusadora Biazyhi 
w Paryżu, który ma zbadać kwestye narodów, 
mianowicie sprawę utworzenia komisyi, która 
przedstawią sprawozdanię z powierzonych im 
czynności. Na najbliższerm posiedzeniu Rada 
Ligi narodów badać będzie dokładnie rozmaite 
zagadnienia międzynarodowe. i 


Czy boiszewicy zamordowali 
3 socyaiistów francuskich? 


Paryż. (PAT). Telegram z Rewlu podaie szcze. 
góly a zamordowaniu 3 socyalistów irancuskich; 
Lefevre, Bergesta Lepetita, przez organy wszech- 
rosyjskiej nadzwyczajnej komisyi. Tezej wymie. 
nieni socyaliści francusy, kiórzy wywołali po- 
de,rzenie u rządu rosyjskiego, byli już od dluż- 
szego czasu poiajemnie strzeżeni, a kiedy pro- 
sili o pozwolenie ua wyjazd do ojczyzny. od- 
mówiono im. Wówczas trzej Francuz! wy,echa'i 
dla zmyłtenia czujności do obszaru nadwotżań- 
skiego. zdołali tam uniknąć czujności wiadz, 
udal się na północ i w Murmańsku wszedii na 
małą łodź, aby dostać się do Skandynawii, Zo» 
stali jednak poznani i doniesiono do Moskwy 
o ich wyjeździe, Wysłano *za nimi statek, który 
ich dopędził na pełuem morzu. Po odebraniu 
im wszystkich papierów, wrzucono ich do morza- 


Rosya dąży do pokoju 
z Rumunią 


u Moskwa. (PAT) W telegramie wystosowanym 
do Bukaresztu, zajmuje się rząd sowiecki oświad- 
czeniem rządu rumuńskiego w sprawach poko- 
jowych i poprawienia stosunków między Rumu- 
nią a Rosyą sowiecką i ukraińską republiką, 
zaznaczając, że republika rosyjska ze swej siro- 
ny nie zamierza się mieszać w sprawy rumuń- 
skie i jest zdecydowana nie mącić w żaden 
sposób pokojowych stosunków. > 


Wydalenie posia sowieckiego 
z Ameryki 


Waszyngton., (PAT) Delegat sowiecki w Stanach 
Zjednoczonych Martens opuścił Stany wraz ze stu 
KMosyanami, Pomeważ Martens będzie musiał za- 
trzymać się kilka dni na terytoryum suwędzkiem, 
rząd szwedzki zezwoli nu na piaejazd. 
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Przeszłość i przyszłość 


W Komisyj aprowizacyjnej poseł Rauch po- 
stawił wnicsek, aby byiego ministra aprowiza” 
cyj, p. Śliwińskiego, postąwić w stan oskarże- 
nia za całą jego gospodarkę aprowizacyjną, Sam 
wnioskodawca nie przypuszcza zapewne, żeby 
jego wniosek miał szanse przyjęcia; przecież 
już następca p. Śliwińskiego, p. Grodziecki, za- 
groził dymisyą na wypadek przyjęcia tego wnio 
sku, większość zaś posłów stoi na stanowisku, 
ża wobec niejstnienia komstytucyi odpowiedzial 
mość ministeryalna jest tylko czczą formą. 
Mniejsza o to, jakie będą dalsze losy tego wnie- 
sku; ani jego przyjęcie, ani odizucenie nie na- 
prawią tego, co się już stało; nie usuną na- 
stępstw, spowodowanych gospodarką p. Śliwiń- 
skiego, A następstwa te dadzą się w najbliższym 
czasie odczuć jeszcze dotkliwiej, aniżeli odczu- 
wa je dotąd, Siery kompetentne twierdzą, że 
luty będzie najcięższym miesiącem odnośnie do 
aproe'jzacyj, Wprawdzie — pocieszają nas — 
zakuwiono znączeę ilości zbeżą w Ameryce i 
Rumunii, ale za to trzeba zapłacić gotówką — 
czytaj obcą walutą — a gotówki tej skarb pol- 
ski nie posiada, Przychodzą wprawdzie jakieś 
przesyłki z Ameryki, nawet głośno ptzez PATą 
reklamowane, ale to jest kroplą w morzu i za- 
ledwie na kilką dni wystarczającą pomocą, Na 
dluższą metę ex-mmister nic nie przewidział 
i nic nie przygotował, 

Wobec tego stanu rzeczy wprost niepojętem 
jest, jak miarodajne czynniki: ministrowie skar 
bu į apiowizacyi mogą z takim ferworem zale- 
cać jako jedyne lekarstwo na wszystkie nasze 
dolegliwości wolny handel pod formą „zniesie= 
nia etatyzinu*, Co po zadekretowaniu wolnego 
handlu pojawi się na targu” Tą część zboża, 
której rolnicy nie oddali, jako kontyngent. Ja- 
kie ceny zażądają oni za to zboże? Cenę. którą 
będzie zawierała także pokrycie ewentualnej 
kary za uchylenie się od obowiązku dostawy 
kontyngentu! Będziemy mieli — w ślad za mig- 
sem, nabiałem, jajami itd. — prawny woiny 
handel w tym samym stopniu, jak On istnieje 
bbecnie w sposób nielegalny, ale „bez żadnej" 
zmiany na lepsze, Przecież dziś chleb już także 
faktycznie iest w wolnym handlu, przynajniniej 
ód pół roku, a skutek? Chleb jest z każdym 
tygodniem droższy. Nie sztuka wydać dekret, 
kiedy pp. Witos, Steczkowski i Grodzieski są 
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i zwolennikami wolnego handlu i ministrami; 
niech dokażą sztuki potanienią jakiegokolwiek 
artykułu, 

Przyszłość przedstąwia się wobec tych zanę- 
dów iudzi, będących przy władzy, niewesoło, 
Najlepszym tego dowodem jest oświadęzenie p. 
miujstra skarbu, złożone wobec rady związku 
przemysłu į handlu. P. Steczkowski powiada; 
trzeba zrobić, należy zrobić, musi się zrobić į — 
czekać na wyniki tej roboty. Zapewne, plany 
powiększenia podatków, redukcyj liczby urzę- 
dników, zacięgnięcia nowych pożyczek wewnę- 
trznych i zewnętrznych itd., są tą drogą, która 
może doprowadzić do poprawy, ale kiedy to na- 
stąpi i czy my możemy jeszcze długo czekać? 
P. Steczkowski stawia kwestyę bardzo prosto: 
należy zwiększyć dochody i zmniejszyć wyda- 
tki, a z chwilą doprowadzenia gospodarki fi- 
nansowej do równowagi podalesie się automa- 
tycznie kurs maiki. Jakże zwiększyć dochody? 
Minister nie chce nowych podatków, tyfko chce 
ściągnąć już istniejące, Ila, niech spróbuje! 
Zresztą, co będzie ściągał w b, Kongresówcs, 
gdzie podatki albo wcale nie istnieją, albo tyl- 
ko w drobnych wymiarąch? P, minister daje 
też do zrozumienia, że nie sympatizuje z 050- 
wiązującą już ustawą o pożyczce przymusowej; 
woli on pożyczkę dobrowolną, którą też zapo- 
wiada, ale najlepiej przemawia mu do przeko- 
nania pożyczką zagianiczna, Pytamy Się, na ja- 
kiej podstawie zagranica da nam pożyczkę? 
Czy na ogólny stan naszego majątku narodowe- 
go, czy na jakiś konkretny zastaw np, koleje, 
poczty, kopalnie nafty? 

P. Steczkowski, szczęśliwe to usposobienie, 
jest optymistą, Wyraża on przekonanie, że po 
pomyślnym dla nas wyniku plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku i w Wilnie szanse pożyczki zagra- 
nicznej znakomicie się połepszą, Jeżeli — do- 
daje — uporządkujemy jeszcze naszę stosunki 
wewnętrzne, to zagranica będzie się nam na- 
rzucała z pożyczkami, Oj. łe stosunki wewnę- 
trzneł Mamy stać się państwem praworządnem, 
a tymczasem wielkie stronnictwa. podkopują za- 
czątki praworządności, i na rodzimym i na o- 
bcym gruncie, Lepiej, naszem zdaniem, nie ba- 
wić się w proroka, a pokazać bodaj początek 


„Czynu. 
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Przed wizytą Naczelnika państwa w Paryżu 


Atak endecki > 


Na komisył wojskowej endecy poruszyli zdo- 
wu sprawę odwrou z pod Kijowa. : 

Dlaczego t sprawa tysiąckrotnie omówiona, 
stała się znów dla n'ch aktualną? Oto dlatego, 
że Na. państwa jechać ma do Paryża. Endecy, 
którzy głoszą, że dla Polski niema zbawienia 
bez — nie powiemy sojuszu, bo ten nie napotyka 
na zasadniczą opozycyę — ale zupełnego złoże- 
nia swych losów w ręce Francuzów, powinni 
eię cieszyć — jako obywatele — że sprawa zbli- 
żenia polsko-francuskiego zaczyna się poważnie 
realizować, „Jako obywatele"... Lecz endecy nie 
wyrośli przecież na partyę polityczną, tylko 
pozostali w swym rozwoju na poziomie jakie- 
goś ugrupowania macherskiego, które z pasyą 
widzi, że interes fratcuski z rąk im się wymyka, 
że Francya obywa się bez ich faktorstwa. Oni 
tak zawzięcie usiłowali wmówić w Paryż, że 
Polska cała poza nimi — przeżarta jest germa- 
nofilstwem, że oni są przednią Strażą francu- 
ską nad Wisłą, że org są okiem Francyi, strze- 
gęcym, ażeby republika francuska nie poniosła 
żadnego „detrimentum”, żadnej szkody tam, 
gdzie oni czuwają. 

A wzamian oczekiwali, że będą jedvnem 
„eszkiem w głowie” Francuzów, że ewentual- 
nie obca protekcya dopomoże im do zwycię- 
stwa nad „germanofilami*, 

Wybielali siebie, oczerniałi wszystkich in- 
nych w Polsce, a wśród tych innych przede- 
wszystkiem Naczelnika państwa. 

Tymczasem rząd irancuski tegoż Naczelnika 
x wielką uprzejmością do Paryża zaprasza. Na 
sjeżdzie swoim endecy wyraźnie wywiesili ha- 
sło ~ niedwuzraczne ataku na Piłsudskiego. 

Niewątpliwie, chcą tego dokonać szybko, 
ręczkowo, Czas nagli — wizyta bliska! 

Zapowiedzieli „zdecydowaną walkę“ z nie- 
konstytucyjnymi wpływami na politykę pań- 
stwa“. Kto ara prasę endecką — wie, z kim na 
się toczyć „zdecydowana* (widocznie dotych- 
czas była oględna) walka. 

Podkreśliłi znacząco swoje „eredo: przeciw 


go 


projektom federacyjnym na Litwie, przeciw 
polityce państw buforowych, a za sojuszem z 
Francyą (jak gdyby jedco drugiemu absolutrie 
musiało się sprzeciwić!) Naczelnik państwa ma 
doznać ataków endeckich nietyko za swoją dzia- 
łalność, lecz i za to, co się cndekom nie podo- 
ba w ostatnich posunięciach, czy zamiarach 
francuskich, 

To czego endecy nie śmią powiedzieć Fra/.ncu- 
vom, to niech usłyszą Francuzi — jaką gromy 
na politykę Piisudskiego, 

Taką jest sprawa Wilna, federacyj, państw 
buforowych... Ich własny informator w Paryżu, 
p. Smogorzewski, doniósł był im, że się jakoś 
zmienia wiatr nad Sekwaną, że zaczytają tam 
przebąkiwać o federacyi, że przyjaźnie traktują 
reprezentanta Łotwy... W toku ataków na Pił- 
sudskiego podkreślą endecy, że „raród polski“ 
eni chce słyszeć o takiej polityce. Tak samo po- 
ruszenie znów wyprawy kijowskiej — toć to 
nietylko chęć pokazania, że „cały naród* nie 
może darować uaczeinemu dowództwu; tegu 
momentu, alę„jest to i „zadośćuczynienie, da- 
ne sobie samym, za to, że p Briand wspomniał 
o zasługach tegoż dowództwa. 

Śmieszne to — j bardzo niskie. Ale czyż poto 
ordecy podnosili taką wrzawę, mianując zbaw= 
cą Warszawy gen. Waygand: i Matkę Bosky, 
ażeby tak bolesne dla nich uznanie przychodzi- 
ło — z Francyi? 

Co czynili ecdecy, gdy Watszawa byłą w pic- 
bezpieczeństwie? „Rzeczpospolita* zjadińwemi 
niedomówieniami Szerzyża popioch, dowodzat, 
że projekty sztabu francuskiego są pomijane, 
że ze strony francuskiej dowodzą, iż rikt ne 
może być ocalony wbrew włastej woli, Popłoch 
ten szerzyły w dalszym ciągu wielkie firmy en- 
deckie, uchodząc na terem poznański. A z tego 
popłochu (wszystko się już wali!- czynili sobie 
zasługę, przybierając pozę Gambettów, tworzą- 
cych nowe armie (rezerwowe), 

Co czyżią dziś, gdy zbliża się dala paryssiegv 
spotkania? 


ø 


Nr. 19 


Chcą szerzyć wrażenie, że pozycya Naczelnika 
jest Lardzo zaałakowarą, chcą wywcłać teraz 
gwałtownie efekt, możliwie — wedle wszystkich 


swych sił — niekorzystny dla owego spotka- 
nia. Więc rie przytłumiają na ten czas, leca 


podsycają swoją kampanię, 

Te dwie chwile: z doby rosyskiego najazdu 
i paryskiego wyjazdu — dostatecznie charak- 
teryzują szkodnictwo endeckie. 

Co prawda we Francyi mają przeważnie irme 
pojęcia o godności rarodowej, niż te które pro- 
du5sują — „ad usum” zagranicy endecy i to two- 
rzy odirutkę na ich szkoduictwa (bo o ten mo- 
ment nam chodzi). 

W Krakowie i Warszawie grają teraz Rostam- 
dowskie „Orlę”, Jest tam jeden rys charaktery- 
styczny, a Rostand umie grać na psychice fran- 
cuskjego widza! Oto przedstawiciel antynapo- 
lcońskiej Francyi (mniejsza o szczegóły) ujmuje 
się za Napoleonem, gdy obce usta rań przy nim 
pliwają, bo Napoleon to ledwo-zamknięty roz- 
dział dziejów Francyi, to symbol bohaterstwa 
wojsk francuskich. Obcym — wara go przed 
Francuzem hańbić, 

Przykrójmy to do rozmiarów omawianych 
spraw i osób, į wyłuszczmy stąd konkluzyę, co 
do odmiermej taktyki endeckiej. 

Otóż nasi endecy usiłują aż do PT a 
czse swoje napaści na Piłsudskiego *W czasie, 
kiedy Francya chce podczas wizyty widzieć w 
mim symbol państiwowotci j zwynięskiej armii 
polskiej i odpowiednio do tego hanczrswać, 

Dziwne insekty są te endeki. Na skrzydłach 
pairyctyczze barwy ostentacyjnie rozwieszone, 
a żądła pełne intryganckiego jadu. 


Z Wileńszczyzny 


ORGAN PPS W WILNIE 

W dniu 26 grudnia zostało wznowione w Wił- 
nie pod redakcyą tow, H. Małechowskiego, wy- 
dawnictwp PPS Witwy i Bialejrusi, bygodnik 
„przeiom”, 

„Pizełom' obejmuje całokształt spraw, obcho 
dzących lud pracujący ziemi wileńskiej, 

Z radością witamy tę nową placówkę myśli 
socyalistycznej į kratniemu naszemu organowi 
zasyłamy serdeczne życzenia jak najpomyśle 
niejszego rozwoju, 


STANOWISKO S. D. L, (Z KOWIEŃSZCZYZNY) 
W SPRAWIE LITWY ŚRODKOWEJ 


„Przełom z dnia 2 stycznia pisze obszernie 
o konferencyj czz.onków PPS Litwy i Białorusi 
z przybyłym z Kowna członkiem S. D. L. i soc. 
dem, irakcyj w sejmie kowieńskim, tow, Kej- 
rysem, 

Na komferencyi, która odbyła się w dniu 23 
grudnia, tow, Kejrys oświadczył, że przybył je* 
dynie w charakterze informacyjnym, 

S. D. L. w Łitwie kowieńskiej, według wyjaś* 
nień tow. Kejrysa, zajmuje w dalszym ciągu 
stanowisko opozycyjne w stosunku do rządu 
kowieńskiego, O ile chodzi o akcyę gen. Żeli- 
gowskiego, 5, D. L. odnosi się do niej negatyw- 
nie, traktując ją, jako „podyktowaną', a w każ” 
dym razie popieraną przez czynniki państwa 
polskiego”, a wewług S. D. L, „cele tych czyn- 
ników są imperyalistyczne*', 

S. D. L. odnosi się niechętnie do interwencyi 
Ligi Narodów, jak również do zapowiedzianego 
sejmu Litwy środkowej, nie wierząc w możli- 
wość swobodnej agitacyi przedwyborczej, 

Według S, D. L. należałoby uzyskać zrzecze” 
nie się wszelkich pretensyj do Litwy środkowej 
ze strony Litwy kowieńskiej, Polski i Rosyi, 
dopiero potem przeprowadzić samoc=tiieślenie, 

Pozatem S. D. L. uważa, że w celu uregulo” 
wania spraw narodowosciowych na Litwie środ 
kowej, najracyonalniejszym byłby system kan* 
tonalny, z tem, żeby ogólny sejm miał jedynie 
pieczę nad sprawami obrony kraju, polityki za- 
grarieznej iip.; w ten sam sposób odnoszą się 
do tych kwestyi kowieńscy chadecy į ludowcy* 

Na zakończenie przytaczamy charakterysty* 
czną scenę, opisaną przez „Przeiom* w związ” 
ku z konferencyą: 

„Jeden z towarzyszy naszych, zdemobilizowa* 
ny żołnierz, wrócił z frontu do Wilna — do 42- 
mu i był na konferencyj. Zapytał on tow, Kej- 
rysa, czy, S. D, L, istotnie podpisywała odezwe 
do żołnierza polskiego na froncie, nawołujące 
do porzucenia finntu i pójścia do siebie, do do” 
mu, do Polski, by tam porządek robić, a nie tu. 
Po otrzymaniu twierdzącej odpowiedzi, ów 107 
warzysz powiada, że śmiano się z tej odezwy 
w jego pułku, gdyż cały pułk, z wyjątkiem 3—31 
ludzi, sklada się z miejscowych ludzi, którzy 
wsaśnie tu szli do domu j nie mają dokąd iść 
stąd, by porządki robić“, 


Wiadomości polityczne 


ZAWIESZENIE „WPZRZDU! 


Dziennik ukraińskiej partyj socyalistecznej, 
Wychodzący we Lwowie, zoszał dnia 18 bm, 
Przez lwowską dyrekcyę policyi zawiószony. 

Krok ten władz łwowskich może wywrzeć da- 
leko idący, a niepożądany wpływ na dalsze u- 
ASztąjtowanie stosunków polsku ukriińskich w 

alicyj Wsehodniej, które przecież do jakiegoś 
Stanu powinny zostać doprowadzone. — Czy 
ten krok jest na linii polityki rządu p. Witosa, 
Poowalamy sowie wątpić, 


SŁÓWKO O „ROSYJSKIM KOMITECIE EWA- 
KUASYJNYM" 


god tym tytułem pisze „Robotnik warszaw* 
R 


„Po zawarciu pokoju przedwstępnego w Ry- 
Ze, „Rosyjski Komitet pclityczny* w Warsza- 
le, z ++. .inkowem na czele, przemianował się 
na „Ros;jski Komitet ewakuacyjny", I otóż te- 
U to Komitetowi kząd polski oddał opiekę i 
Waqdzę nad internowanyini żołnierzami Bala- 
Chowicza i Peremykina, Rząd polski dał „Ko- 
Mitetowi'* p. Sawinkowa 20 milionów rubli dla 
Zaopatrzenia ebozu iiernowanych, Faktycznie 
ihWiuuk „Komitet ewakuacyjny" zużył te pienią- 
1, przeważnie nie na pomoce dla internowa- 
uyeh, lecz na agitacyę polityczną, Agitacya zaś 
ʻa wyraża się między innemi w tem, że „Komi- 
t" p. Sawi kowa ni. wierzy w pokój z bolsze- 
Wikami i «*arzy wciąż alarmujące wojenne po- 
Słoski, Kusumiemy p. Sawinkowa, że pokój z 
bolszewikami jest mu nie na rękę. Ale nie ro- 
umiemy Rządu polskiego, że — szczerze pra- 
Snac pokoju, pobłażliwie patrzy na tę robotę, 
szkodliwą dla Polski. Tłómaczyć to sobie moż- 
4 tem, że p, Sawinkow gosi obecnie poglądy, 
taidzo przychylne dla Polski, że potępia kade- 
Ww i eserów rosyjskich, iż „niczego nie zapom- 
NiGli i niczego się nie nauczyli" į nie mogą po- 
Bodzie się z niepodleełością państw  „kreso- 
Wych“ które się od HRosyi oddzieliły, Ale po 
Pierwsze, stwierdzić należy, że grupa Sawin- 
kowa jest slaba j nie ma wpływu ani w Rosyi, 
Ni na emigracyi, Po drugie, Sawinkow jest o- 
becnie dobrze usposobiony dla Polski, ale — bez 
Wpelędu na stosunek do Polski — gotów jest iść 
azem z Każdym, kto zwalcza bolszewików, a 
lęc i z monarchistami rosyjskimi, tulącymi 
Się pcd skrzydła monarchistów niemieckich, 
Podobno p. Sawinkow wszedł w Ścisły stosunek 
2 grupą monarchistyczną Szulgina, Słyszeliśmy, 
Z ramienia tej grupy ma przybyć do War- 
Żawy pełnomocnik Szulgina, Wakar. Cóż ną, 
P. Sapieha? Czy wyda paszport wysłanniko- 
Wi reakcyj rosyjskiej, aby na naszym g:uncie 
Prowadziła knowania, zgoła nam obce, a nawet 
Wysoce szkodliwe dla Polski? 
nyp Powiadano nam o calym szeregu: „pulkow- 
ŚW", którzy żywili się z owych funduszów, 
Yznączonych przez Rząd polski na bóz inter- 
nę MYch, „Pułkownicy* ci popełnili wielkie 
ladużycia — i zwiali. Obecnie fundusze sję wy- 
czerpały — į „Komitet" p. Sawinkowa znowu 
Olaczę do skarbu polskiego, aby mu dano 15 


,. 


luonów marek. 
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" JACK REYMOND 


z | 
~“ Upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowsk 1 


zj ock podniósł nagle lewą rękę i wpił się w nig 
Mi. Alé momentalnie przypomniai sobie, że 

arg bogi mają trochęlitości i że jego dzie- 
wo wszak minęło, 

John Murie widzieć! natarczywie domagał się 
$ Ny, Nie był przyzwyczajony do czekanią” 
ka Kochanie, nie przeszkadzaj Jackowi —: rze- 
_ Matką — widzisz przecie, że nie ma czasu. 
stęp M mi nie przeszkadza; lubię go mieć obok 


barin się, podniósł dziecko i usadowił je so- 
"a kolanach, 
dzis Å cóż ty chcesz widzieć, maleńki? Niema 


~T? co patrzeć, | 
`~ za zjób tak, zieby źwiziątka tańciowaly, 
wierzątka? 
ty. 0 Ma na myśli bskterje — objaśniła Mole 
4 negdaj pckszałeś mu je w kropli wody. 
dy 1 zd: lak! Nie, ziotko, dziś nie mam ta wo- 
“Owae, anu, a w tej zwierzą.ka nie mogą tań- 
AAE CAMIN 
iatego, że mogłyby ci włecieć do buzi 


Mamy nadzieję, że skończy się nareszcie ten 
skandal ij że Rząd polski weźmie pad swoją o- 
piekę obóz internowanych żołnierzy Baiacho- 
wicza i Peiemykina, natomiast przestąnie się 
opiekować „Komitetem“ p, Sawinkowa,* 


=-— 
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Z komisyi sejmowych 
Sprawa kościołów ewangelickich wy PUlsce 


We czwartek odbyło się posiedzenie podko- 
misyi konstytucyjnej w obecnosci kilkunsstu 
reprezentantów trzech wyznań ewangelickich 
w Polsce, mianowicie kościoićów Reformowane- 
go, Augsburskiego į Unijnego, Debatowano nad 
projektem ustawy dla tych kościołów i ich sto- 
sunkiem do państwa, Reprezentanci wyznań e- 
wangelickich uskarżali się na projekt konsty- 
tucyj, który upośledza ewangelików na korzyść 
wyznania katolickiego, któremu pizyznaje ną- 
czelne stanowisko, 

Ks. Łutósławszi zaproponował zamiast do- 
tychczasowej redakcyi pierwszego artykułu, re- 
dakcvyę własną, która brzmi: 

„Ministerstwo wyznań ma odmówić rejestra- 
cyi wszelkiej ustawie, dotyczącej kościoła e- 
wangelickiego, któraby stwierdziłą zależność 
kościoła od jakiejkolwiek władzy pozekrajowej, 
lub posiadała jakikolwiek organizacyjny zwią- 
zek z instytucyami pozakrąjowemi, Zależność 
taka pociąga skutki karne". 

Poseł tow. Czapiński oświadczył, że nie jest 
rzecznikiem żadnego ze związków ewangelj- 
ckich, ale uważa, że niesłusznem byłoby stwa- 
rzanie dta ewangelików specyalnie niekorzyst- 
nej pozycyi i wypowiadanie jm nieufności, 

Jeżeli istotnie prawdą było, jak twierdzi ks. 
Lutosławski, że ewangelicy w Galicyj i w b. za- 
borze pruskim sprzyjali zaborcom, to jednak 
hakatystyczna agitacya centrum katolickiego i 
działalność kard, Bertiama również niekorzy- 
stnie świadczą o tendencyech katolików do Pol- 
ski, a mimo to ks, Lutosławski nie zakazuje 
związków z Rzymem, 

W końcu mowca ubolewa, że Sejm nie przy- 
jął stanowiska socyalistów, które rozwiązywała 
całą sprawę, opierając wszystkie związki reli- 
gijne na ustawie o stowarzyszeniach. 

W końcu sprawę odroczono na dwa tygodnie, 
a to w tym celu, aby wszystkie formacye ewan- 
gelickie mogły się zspoznać z projektami w 
sprawie organizacyi kościolą ewangelickiego, 

Warto tu postawić jeszcze jedno pytanie, czy 
ks. Lutosławski przypomina sobie, z jaką g9- 
dnościa 1 męstwem O©dzieralj ewrngsiicy war- 
sząwscy zakusy keselerowskie, ażeby z ich ko- 
ścioła uczynić klin, mający organizm polski roz- 
szczepiać w interesie niemieckim. 


UWAGI 


Oburzenie p. posła Rottermunda 
na „złą wolą" „Robstn.ka” 
Niedawno podamaliśmy notatkę o kradziaży, 
dokonanej w mieszkaniu posłą endeckiego p. 
Rottermunda. Przy powtarzaniu za źródiami 


j gardzicłko by cię stresznie z tego bolało, Cze- 
kaj, posadzę cię tu w wysokim fotelu į będziesz 
się mógł przyglądać, tylko mnie nie potrącaj. 
Och, ta przeklęta śruba! 

Pochylił się marszcząc czoło i zaczął nasta- 
wia mikroskop, Mały monarcha przyglądał się 
krytycznie. ` 

— Nie tak się kięci — zauważył tonem suro- 
wym. 

— Masz słuszność, syneczku; tylko że ten 
twój mały lebek zasłania mi całe świat:o. 

— No, idzie już Zuzenna — wtrąciłaą Maly. 
I zdaje mi się, że synek dostanie świeże grzane- 
cźki do herbatki. Musimy biedz szybko i obmyć 
te brudne lap:qua. 

tworzyła drzwi, a Johnny rozpromieniony 
perspektywą grzanek, podreptał ku Zuzannie, 
Po chwili dobiegły z kuchni radosne jego piski. 

— Molly — rzekł Jack, pochylony nad mikros 
skopem — przez litość Boga, niech mnie dziecko 
nie nazywa „wujem“, p 

ka 

Epidemia Gvfterji, rozszerzając się w pori- 
dniowej Anglii, dosięg a też Kornwalji. W rorth- 
carrick i w sąsiednich wioskach wzniesionych 
na torfowiskach jedno dziecko po drangiem za- 
padało na nią i umierało. Jesień była dżdżysta 
i burzliwa — ciężka pora dla ludności rybaczej. 
Wielu mężczyzn s>ginę!o na morzu podczas bu- 
rzy, a drobne rybki wynoszone na targ. nie opla- 
cały pracy, niebezpieczeństw ni dalekiej drogi 


marszawskiemi listy skradzionych objektów za» 
trzymaliśmy uwagę czytelników przy pozycyi: 
7.000 rubli w monecie srebrnej, wskazując na 
nieobywaielskie gromadzenie kruszcu, którego 
dla poprany waluty nieodzownie potrzeba skar- 
boxi państwa, 

Pan Rottermund po po wrocie do Warszawy 
wapragnął sprostować, iż informacya o kradziez 


. ży rubli metalowych, którą podala byla prasa 


warszawska, polegała na biędzie, gdyż skradzio- 
no mu tylko rubie papierowe. Bardzo dobrze. 
Ale jak się to sprostowanie odbyło? 

Oro p. Rottermund przesyla do endeckiej „Gas 
zety Warszawskiej“ list z nadzwyczaj ostrymi 
atakami na redakcyę „Robotnika“. 

„Krzywdę, jaka mnie spotka.a — wola p. R. 
-— użyto jako środka niebywałego w naszych 
stosunkach szkzłlowenią politycznego” (Grama 
tyczniej byłoby: „Krzywdy, która mnie spotkała 
użyto...) 

Opowieść „Roboinika“ o srebrnych rublach — 
dodaje — była podyktowana „złą wolą“, wido- 
czną choćby z tego, że ruble metalowe zaciąży= 
łyby znacznie bardziej na podanej ogólnej cy- 
frze strat, 

P. Rottermund przeprasza „Gazetę Warszaw» 
ską”, że nie poprzestając na sprostowaniu, prze- 
slanem „Roboinikowi”* zaprząta uwagę czytel- 
ników wielce poczytnego pisma‘, ale czyni to, 
jako poseł, który „posiadł zaufanie patryotów= 
wyborców *, 

Mima tych skrupulów p, Rottermund opowia- 
da i nie należące do odpowiedzi Robotnikowi 
szczegóły, mianowicie, iż zgodnie z „oświadcze- 
niem czynników miarodajnych* i własnemi spoz 


„strzeżeniami kradzież ta nie była zwykłą, lecz 


tajemniczą, gdyż złodziej przerzucił mnóstwo 
dokumeniów i otwierał poszczególny koperty 4 
schowki, 

„Patryoci - wyborcy“ mogą być spokojni, ża 
ich poseł srebra nie ukrywa, natomiast ich ima- 
ginacya zostanie romantycznie poruszoną taje” 
mniczością zbrodni, którą przyznają i „oświad= 
czenia czynników miarodajnych*, jak górnolo= 
tnie wyraż asię p. poseł. 

A zatem wszystko zostało sprostowane... 

Malutka tylko uwaga. Mając do czynienia z 
licznemi gazetami nie zauważyliśmy notatki 
„Robotnika“, w której z iaką złą wolą usunięto 
przy wyrazie ruble określenie: srebtne, ażeby, 
dać powód do szkalowania człowieka, który po- 
niósł siruty; męża w dodatku, który dźwiga 


„szczególnie zaszczyiny mandat, gdyż pochodzą» 


cy nie od bylejakich wyborców, lecz od wybor- 
ców - patryotów.,. 

Złą wola snadź czai się jednak i w siedzibach 
bogoojczyźnianej, wprost powie'zmy: endeckiej 
prasy. 

Aivowiem myśmy te wszystkie szczegóły, któ- 
re p. R. wyczytał w „Rokotniku* znaleźli w kro: 
n ce „&azety Warszanskiej" i na podstawie tych 
szczegółów (których źródło cytowaliśmy) podas 
liśmy nasze uwagi, 

Być może, że p. Rottermund nie czytuje „wiel. 
ce poczytnego pisma“ własnego obozu, ale w tas 
kim razie „Gazeta Warszawska“ powinna byia 
mu zakomunikować, że ona też opublikowała 
historyę o srebrnych rublach i że na jej szpal- 
tach będzie dość cynicznie krziaj zarzut o złej 


A R W YE 
maa R Z AN POCZTA 


do miasteczka po błotach i wśród wichury, wy- 
JęCE] na torfowisku, Ubóstwo, zgryzota i wyczera 
panie ołowiem ciężyły na wioskach, już od 
pierwszych burz wrześniowych; teraz około Bo- 
żego Narodzenia pojawi'a się epidemia, 

Gdyby nie wikary, mieszkańcy Porthcarrick 
nie byliby sobie dali rady w tych ciężkich cza- 
sach. Dr Jenkins, obecnie już mężczyzna w śre- 
dnim wieku, przepracowzmy, obarczony liczną. 
rodziną, a wobec szczupłych dochodów w ustawi 
cznych kiopotach, jakby powiązac koniec z koń- 
cem, czynił co móg:; jednakowoż przy calej swej 
sumłienności i dobroci nie byłby zdołał stawić 
czoła przytiaczającej nędzy ogólnej, gdyby nie 
energia wikarego. On to zorganizował pomoc do- 
raźną i rozpisał składki dla nieszczęśliwych; on 
wśród szalejącej wichury dreptał po bloinych 
drogach, wstępując do każdej chaty, odwiedza: 
jąc chorych i nieszczęśliwych, badając poszcze- 
gólne wypadki nędzy, wyszukując chwilowe 
schroniska zdala od miejsca zarazy dla ro- 
dzeństw dzieci już dotkniętych chorobą. W cią- 
gu tych ciężkich tygodni, on był na nogach od 
wczesnego ranka do późnej nocy; calkiem już 
siwy i powolniejszy w ruchach niż wówczez, gdy 
go znał Jack, mało się poza tem zmienił; Wy- 
prostowany, sztywny i nieublagany jak za da- 
wnych dni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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woli i płyhzcem stad Szkelowaniu.. Powinna 
była to ucznić i z pobudek praktycznych, ażeby 
wśró djej czytelników == jakoby ńader licznych 
— (gdyż ma być wielce-poczytną??) nie zapano* 
wala konsyernacya, że to, co p. Rottermumd uwa 
ża za chęć poniżenia go w opinii, ona poczyty* 
wała za rzecz bez znaczenia, którą drukuje się 
bezpiecznie... Chyba, że orgań ehdecki rachuje, 
iż jej czytelnicy mają już taki zamęt w glowie, 
że nie pamięteją dziś tego, wo przed tygodniem 
czytali, 

W końcu — jedńó jeszcz, 

P. Rotternfund oburza się ma złodzieja, który 
w jego mieszkaniu grasował, iż czelność swoją 
posuwał, aż do otwierania kopert. 

Że złodziej, nie uznający nietykalnóści miesź- 
kania (nawet poselskiego) lektówiaży i tajemnicę 
listową to już tłómaczy się jego =- zgoló szpe+ 
tnym fachem, 

Ale p. dr Rottermund może sobie przypomte 
nieć, że zdarzył się == poseł, który posiadł zau- 
ianie patryotów * wyborców“, a mimo io otwie* 
ral cudze koperty! I rzecz nietylko dziwna, lecz 
skandaliczna, że koledzy, doń ideowo zbliżeni, 
nie gorszyli się tem, 

A o tem, że jakiś rzezimieszek ruszał jego li- 
sty — p. Róttermund pisze, jako o takcie, góe 
daym opublikowania, 

Czy dlatego, że ten Szczegół ma gó czynić jaka 
by tajemniczosinteresującyńi? 


Listy z kraju 


Rzeszów, 16 stycznia, 
Zgromadzenie ludowo = Orgla cen 


W niedzielę 16 b, m. w przepełnionej sali 
rzeszowskiego Sokoła odbyło się zgromadzenie 
ludom e z inicyatywy miejscowego Komitetu PPS 
W kiiku słowach zagaił zebranie Wł, krwawiez. 
Przewodniczył tow. Kandziński, sexretarzował 
tow. Rak. Referent omówił powody i przyczyny 
upadku waluty, wspomniał o nadmiernym wzro 
ście biurokracyi a równoczesnym braku sił na- 
uczycielskich w szkołach wszelkiego typu, na- 
piętnował w dosadny sposób paskarstwo wsze- 
takie w ogólności a paskarstwo kamieniczni- 
ków w szczególności, Wreszcie omówił krecią 
robotę endecyi, Parę słów rzeleinej prawdy wy: 
powiedział pod adresem naszej chwiejnej inte- 
ligencyi, która w większości swej jest niezoryen 
towana i swą biernością przyczynia się do pano- 
wania reakcyi. Wkońcu referent przedłożył re- 
zolucyę, w ksórej lud pracujący powiatu rze- 
szowskiego domaga się jaknajrychlejszego roz- 
wiązania obecnego Sejmu z tem głębokiem prze 
konaniem, że nowe wybory wydobędą z giębin 
mas ludowych nowe lepsze jednostki twórcze, 
które z pośród siebie zdolne będą wyłonić nowy 
Rząd chłopsko:robotniczy.. Taki tylko rząd, o- 
party na istotnej sile i potrzebie najszerszych 
sier ludu pracującego będzie miał możność nie- 
tylko uchwalać zasadnicze a zdrowe reformy 
społeczne, ale będzie miał zarazem prawo i egze- 
kutywę reformy ie naprawdę wcielać w życie a 
łemsamem potrafi przebudować naszą mlodą 
republikę na prawdziwie demokratycznych i 
trwa:ych podwalinach. ` 

Następnie tow. Krwawicz wygłosił referat na 


temat „stan aprowizacyi w mieście i powiecie 


oraz „o niedostawieniu kontyngentu przez ob- 
szarników i bogatych kmieci“, 

Tow, Dr. Pełziing omówił į wyjaśniał nowo u. 
chwaloną ustawę o ochronie lokatorów, a wła- 
ściwie kamieniczników, 

Tow. Nadzieja reierował sprawę reformy rol: 
nej i kolonii robotniczych. 

Wszyscy referencj postawili stosowne rezolu- 
tye, które zgromadzemi z aplauzem i jednomyśl- 
nie uchwalili. 

W dyskusyj zabierali głos tow, Gasior i Hawli 
cki. Mowcy nawoływali zebranych do masowe- 
go zapisywania się į garnięcia w szeregi PPS do 
wzajemnego oświecania się, do zakładania Czy- 
telni ludowych po wsiach powiatu, Uchwalono 
następujące rezolucye: 

1) Związkowi sejmowych posłów PPS zą czya 
Stość idei, za to, że nigdy nie zeszli z drogi wal- 
ki o siuszne prana ludu pracującego, roboini- 
ty i chlopi całego rzeszowskiego powiatu ślą 
slowa gorącej podzięki, czci į uznania, 

2) Zgromadzony lud pracujący miasta Rzeszo- 
Wwa i okolicy uchwala: 

1) Ponieważ od zbiorów do dnia dzisiejszego 
zboża dla powiatu rzeszowskiego ściągnięto zas 
ledwie jedną trzecią kontyngentu, narażając lu- 
dność na skrajną nędzę głodową, co spowodo- 
walo į pomnożyło wśród dzieci i starszych cho- 
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roby, lud pracujący protestuje jaknajenergicz- 

jej przeciw polityse wygładzania mas, Odpowie 
dziatność zaś za lekkomyśine trakiowanie spra- 
wy spada na rząd, który niema dość energii dla 
poskromienia paskarstwa. 2) Zgromadzeni dor 
magają się zaprowadzenia zupełnego sekwestru 
zielmiopłodów, uważając, że tą drogą meżna 
przy sprawiedliwym rozdziale zaspokoić potrze- 
by ludności, Żądają, by transporty artykułów 
spożywczych z Ameryki i Rumunii skierowame 
zosiąły natychmiast i do powiatu rzeszow skiego 
celem obdzielenia ludności chlebem, którego od 
dłuższego czasu kompłetnie brak. 

Paskarze rzeszowsey szaleją — orgia ich nie 
samowitych zachłannych instynktów doszła do 
zenitu. Ceny mięsa, skóry, materyi i td. skaczą 
literalnie z dnia na dzień. W ubiegłą sobotę je- 
den z inasarzy sprzedawał mięso wieprzowe po 
150 Mk, (z kośćmi) — w niedzielę tożsamo mięse 
płacili ludziska po 160 Mk, w poniedziałek po 
180. Jarmark jest dopiero we worek w ciągu 3 
dni, trzykrotnie bezmistydni rzeźnicy podnoszą 
ceny tego samego mięsa. Materya weiniana w 
składnicy K. r. jest w cenie 1300 Mk. za 1 wete 
— tzw, „zeiguć po 580 Mk: Tę samą maleryę w 
innych sklepach (m. p. w „Szatni* przy ul. So- 
bieskiego) można nabyć po 980 Mk, (weinianą), 
zaś „zeig“ po 500 Mk, Główny dyrektor Składnie= 
cy dr, Z. Talaziewicz nażywa szładnicę „regulas 
cyą cen“, 

Chłopi i robo'nicy dziwią się, dlaczego skła- 
dmica od jesieni t. j. od 1 września ani razu nie 
dostarczyła konsumom topkowej lub białej soli, 
a karmi ludność ciągle solą ciemną. Tymczasem 
sąsiednią skiadnica n, p. w Strzyżowie co mie- 
siąc rozdziela w swym powiecie sól białą topko* 
wą. Ludność szepce sobie na ucho, że sói topko- 
wa przyszła ido Rzeszowa ale ponoć nielaskawe 
endeckie wiatry, wywiały ją na pasek do wścho 
druej 'Małopolski, 
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Czechowice (Śląsk cieszyński), 18 stycznia. 
Wtojlig robotnikom wystąpienia ks. Londzina 


Od pewnego czasu grasuje na Śląsku cieszyń- 
skim ks. poseł Londzin i zwołuje zgromadzenia 
tak zwanych „katolików śląskich". Na zgroma» 
dzeniach tych napada na socyalistów, zwalając 
winę za nieszczęsny podział Sląska na calą kla- 
sę robotniczą, czyniąc ją odpowiedzialną za cię- 
żkie stosunki gospodarcze wewnątrz państwa, 
i nawołuje rolników do walki z proletaryatem. 
Dotychczas udawały mu się te prowokacyjne 
wiece, gdyż wybierał miejscowości zaniedbane 
pod względem przemysłowym, a temsamem za- 
cofane, pod względem wyrobienia politycznego. 
Zachęcony tem powodzeniem zwołał wymienio- 
ny ks, posel zgromadzenie publiczne w Czechoe 
wicach, w gospodzię gminnej na dzień 16 bm. 
Na wiecu tym zebrało się około tysiąc roboini- 
ków i rolników, 

Okazało się, że jakkolwiek wszyscy obeeni o- 
świadczyli, że są katolikzmi, to jednak nie zdos 
łał ks. Londzin uzyskać potrzebnej ilośc g.o- 
sów do przeprowadzenia swego prezydyum. Na 
propozycyę jednego z towarzyszy wybrano prze- 
wodniczącym miejscowego naczelnika gminy p. 
Molę. Ks. Londzin skiadał sprawozdanie posel- 
skie w ten sposób, że domagał się, by władze 
zezwoliły na wywóz świń i prosiąt do Czecho- 
słowacyi (sic!) i by zaprzestano rekwizycyi u roi 
ników, Mowa jego byia przerywana wrogimi os 
krzykami ze strony: obecnych robociarzy, a gdy 
ks. poseł wspomniał, że jest za senatem, ruszo- 
yo ku stolowi i chcieno go po prosiu wyrzucić 
oknem, a tylko dzięki interwencyi tow, Czumy 
i Piotrowskiego to się nie stało. 

Wtedy zabrał głos tow, Czuma z Białej, który 
w dłuższem przemówieniu wykazał niezbicie 
perfidną robotę klerykałów i endeków, Wska- 
zał na fatalną gospodarkę aprowizacyjną i wa- 
łutową, co jest następstwem rządów pp. Pade- 
rewskich, Karpińskich, Grabskich i t. d, a w 
końcu postawił rezolucyę wyrażająca posłowi 
Londzinowi wotum mieuiności, Wywody tow. 
Czumy były tak silne, że wszyscy obecni, z wy- 
jątkiem 12 (dosłownie: dwunastu) głosowali za 
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2 ty a 
Wyświećła w miusucrzcyjnyca programie 
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wotum nieufności, Na sali zabrzmiał śpiew 
„Czerwonego Sztandaru“. Przepotężnć siana te 
go proleżąryackiego hymnu policzkowały s.ojąż 
cych pięciu otyłych księży, kiórzy mieli sposo” 
bność przekonać się, że lud pogardza falszywy” 
mi prorokmi, 

Potem zabrał jeśzcze raz glos ks. Londziń, 0* 
świadczając, że niesiuszne spotkaiy go zarzuty, 
bo „prosięta to nie mięso", a on jest przyjaącie* 
lem ludu, bo głosówał za wszystkierni ustawa- 
mi roboiniczemi jak 8 mio godzinny dzień pras 
cy a także za reformą rolną, 

Mego było już za Wiele zgromadzonym. Ż iłu- 
mu zaczęł ypadać wrogie okrzyki pod adresem 
ks, Londzina i reszty jego braci, a mesy zaczęły 
pchać się ku przodowi, có widząc ks. posól 
„zwiał* bocznemi drzwiami, Robotnicy tutejsze” 
go okręgu są przekonani, że po tak „wspania- 
łem" przyjęciu ks. Londzina w Czechowicach 
zobaczą go wnet i w innych miejscowościach 
Śląska, na co czekają niecierpliwie, 
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Kraków, 23 stycznia. 

0 czwartą wiespreżycenturę m. Krakowa. W sou 
botę o godz. 6 wieczorem odbyio się posiedze- 
nie komisyi statutowej, na kiórem prezydent 
przedłożył po raz arugi sprawę utworzenia 4 ej 
wiceprezydentury. R. m. tow. dr ŚMiiier i dr 
Rosenzweig oświadczyli się przeciw temu, po- 
czem jednogłośnie uchwalono znieść nunieracyę 
wiceprezydentów, zrównać ich w prawach i na- 
stępnie większością giosów utworzenie 4 ej wie 
ceprezydentury. Sprawa ta będzie jednym z pun* 
któw obrad poniedziałkowego posiedzenia Rady 
miejskiej. i 

Posieńzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
w poniedziaiek 24 bm. o godz. 5 pop. Na po” 
rządku dziennym wniosek komisyi stalutowej 
w sprawie zmiany poslanowień statułu o urzę” 
dzie wiceprezydentow miasta, wniosek kom'sył 
gazowo+eiektrycznej w sprawie etatu robotuii- 
czego elektrowni miejskiej -itd. 

Serawy miejskie. Dnia 21 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez, miasta Roilego po- 
siedzenie sekcyi szkolnej Rady miasta, na któ- 
rem uchwalono terno na posadę kierownika 
szkoły im. św. Barbary, dalej wnioski co do 
rozszerzenia gmachu Akademii sztuk p.ęknych, 
wkońcu załatwiono szereg sptaw admimstracyj* 
nycn. 
© Kondolancye z powodu śmierci $. p. Jarnińskie” 
go. W dalszym ciągu kundolencyi z powodu 
śmierci Ś. p. St. Jarn ń-kiego, do prezyayum 
m. Krakowa nadesiał wyrazy serdecziego współ 
czucia Zarząd Związku dyrektorów teatrów peł 
skich w Warszawie. 

Dzisiejsza „czarna kawa“ Syndykatu dziennie 
kaczy krakowskich w „Udzialowej” przyniesie 
niezwykle ooiity i zajmu,acy program. Występ 
pp. prznabaleriny Pawińskiej, artystki teatru 
im. Słowackiego Oroyńsniej, Kalicinskiego i Ka: 
dena, wreszcie śp.ew pp. Korabianki i Ostrow” 
skiego tworzą zespół artystyczny, z jak m rzad- 
ko w Krakowie można się spotkać. Początek 
o 4 po pol. 

Z ieatru im. J. Słewackiego. Dziś po poł. „Be” 
tleem“ Rydla; wieczorem „Żołnierz krój. Made 
gaskaru*. „Orlątko* wypełuiające stale wsdownię 
ao ostatniego miejsca, powtorzone będzie trzy” 
krotnie w tym tygodniu, t. j. w ponieczia,eś 
we wtorek z p. Białkow:kim, w p'ątex z p. 50° 
łarskim w roli tytułowej. W przygotowaniu 4* 
trakcy,na sztuka H. Bałaillea „Amazonka” 
która w nabliższym czasie wejdzie na repe 
tuar Próby poa kierownictwem reż. Sosnow* 
sk.ego dobiegają korea. Role giówne kreul4 
OE ko Kacicka, Bracki, Jednow:Eh 
Szymański. We środę 26 bm. o godz 6 po poł: 
daje teatr im. Siowackiego jedyny raz jaselkA 
rydiowskie „Beiłeem polskie* dia dzieci i 1m0" 
dzieży szkoinej. 


Kziś i w dniach następnych fiszzwmuczannenycewe jj 


Wspaniała farsa Karnawałowa w VI 

obrazach, 2 gouziny Żywiułowego 

humoru i śmiechu, rowie niodnyGi 
tanców i toaigt, 
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kinatsetr SZTUKA ul. Św. Jana 


Z tetru Bagatela komunikują: Dziś, w hie- 
dzielę, 23 bm. o godz. 4 popoludniu i wieczo« 
rem „Dwójka hultajska*, W rolach głównych 
występią p. Urwid Bruczową i Jan Nowacki. 
W poniedziąłek, wtorek i środę w dalszym cią- 
gu występy znakomitego artysty p, K. iktamiń. 
skiego w „Mandarynie Wu“, Bilety należy wcze 
śniej zainawieć w kasie Bagateli, 

Jozef Sliwinski, pianista, przybył wczoraj do 
Krakowa, wobec czeyo koncert jego odbędzie 
się nieodwo.alnie dziś, 28 bm. w saii „Sokola“ 
o godz. 7. 

Wystawa obrazów góralskich. Dziś o godzinie 
11 przed południem nastąpi otwarcie wystawy 
zbiorów sztuki podnalańskiej w Muzeum prze- 
mysłowem im. dra Baranieckiego, uł. Smoleńsk 9. 

Udczyty w Muzeum przemysłowem. W ponie- 
dzialek 24 b. m. o godzine 7 wieczorem odbę- 
dzie się w sali wysładowej miejskiego Muzeum 
przemysłowego im. dra Baranieckiego odczyt 
dra Bolesława Drobnera: „Rola nowoczesnego 
handlu“. y 

Naysżeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Kazimiciza Gabiyeiskiego odbędzie się stara- 
niem grona nauczycieli Instytutu muzycznego 
we wiorek o godz. 9 rano w kościele św. Auny, 

I maskarada w Klutkie artystów (Dom arty- 
stów) pod egidą Związku powszechnego atty 
stów, odbędzie się jutro (poniedzialek), Osoby, 
które zamówiły karty uczestnictwa, zechcą je 
odebrać w sekretaryacie Klubu najpóźniej dziś 
(niedziela) od godz, 8—9 wieczór, — Równocze” 
śnie czynią się już przygotowania do II maska- 
rady w Klubie artystów, którą w „ostatki“ (so- 
bota, 5 lutego) Urząazą krakowski Związek ti- 
teratów, 

Bel maskowo kostyumowy artystów teatru im. 
J Słowackiego. Celem wyjaśnienia możliwych 
nieporozumień; informuje komitet, że- bilety, 
bez względu, czy opiewaią na galeryę, balkony 
czy też fotele, uprawniają do wstępu na scenę, 
jax i do brania udziaiu w zabawie, odbywają- 
cej sięw ca'ym gmacnu. Wyjątek stanowią lo- 
Że, zarezerwowane dla roazim, względnie dla 
zamkniętych towarzystw, z tego też względu 
nazuaczono jednakową cenę na wszystkie poje- 
dyncze bilety, Kioski z napojami oraz bufety, 
wydające ciepłe i zimae przekąski, w zarządzie 
uwiysiek, Pomieszczenie na noc dia gości z pro- 
wincyi, którzy wcześnie się zgłoszą, zapewnione. 
Kasa w westybulu otwarta od 11—1 i od 5—8 
wieczorem. 

Uoeruczną tadutą Czytelni Tewarzyskiej od- 
będzie się w ostatki (8 lutego) w saiach Towarzy 
stwa iecunicznego, Zgłoszenia przyjmuje i wy- 
jaśniceń udziela do x9 bm, sekretaryat codzien- 
nje wd 6—8 wieczorem, 

dckcetaryat Tow. obrony kresów zachodnich 
w Krasowie komunikuje: Wedle potwierdzonych 
wiadomości wiaaze czeskie na ob,ętym przez 
Się obszarze Biąska. Ćeszyńskiego w sposób 
nieżyczi wy trastują regestracyę polskich gór- 
hoślą aków piebiscytowych. Konieczne są środki 
Zavojieguwcze że strony rządu polskiego. 

U.raganie ewakuowan;ch. Aresztowano w Kra- 
kowie 25 letnią Maryę Mól, za kradzież pakunku 
2 oarderobą wartości podad ŚU00 Mp na szkodę 

ulii Hora, pochodzącej z Cuersonu. Kradzież 
tą popełniła Mól w barakach na krakowskim 
dwo.eu kolejowym, wspólnie z Bronislawą N., 

lóra zbiega. 

Niauczciwa służąca. Policya krakowska areszto- 
waia 20 letnią Saiomeę Hirsehówunę, siużącą, 
Która Maryi Weszkowej, zamieszkałej przy 
wicy Ziesionej 12, skradła garderobę wartości 
S0(0 Mp. 
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Katastrofa kolejowa pod Szszskową. Z dyrekcyi 
Olei poństwowyca w Krakowie "komunikują: 

noty z 21 na 22 b. m. najechał pociag 0s0- 
bowy Nr. 15 na pociąg towurowy Ir. 1484 tuż 
Stzed wiazdem «do Szczakcwy. Z podrożnych 
w we ponióst uszkouzenia. Konduktor. pociągu 
śoWerówes0 zabliy, 8 wazony towarowe wyka- 
haona, Przeszkocy Usulięt0+0 goużinie Š. Do- 
thoazenia w toku. 
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Dzieje stynnaj tancarki na dwo- 
rza szejka Bagdadu, przecudowna 
sztuka filmowa, osnuta na tie ży- 
cia Wschodu, pełnego przepychu 
i jego niezmierzonych bogactw — 
wyświałia od Środy 19 hm. aż do 
ouwułania wytworny  kinetcatr 
SZTUKA, uł. św. Jána 8. 
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Publiczne zgromadzenie w Szczakowej odby- 
ło się dnia 14 bm, p przewodnictwem tow, 
Forsia, O nowej ustawie dla kas chorych refe- 
rował tow. Szżtwara, dyrektor kasy chorych w 
Trzebini, który w doskonale opracowanym re- 
ieracie przedstawił korzyści, jakie uzyskują ro- 
botnicy w nowej ustawie dia kas chorych, zdo- 
bytej na Sejmie, dzięki staraniom klubu so- 
cyalistycznego, a przedewszystkiem posła tow, 
żulawskiege, Obecną sytuacyę polityczną i pgo- 
Spodarczą przedstawił tow. poseł Klemensie- 
wicz, Nad obu referatami wywiązała się długa, 
i gorącą dyskusya, której rezultatem było u- 
chwalenie protestu przeciwko senatowi į we- 
zwanie do klubu postów socyalistycznych, aby 
dążyli do jak najszybszego rozwiązania obćcne- 
go Sejmu į wprowadzenia rządów  chłopsko: 
robotniczych! 

Ciągnienie milionówki, W sobotniem losowaniu 
4jo pożyczki panstwowej wygrana padła na na» 
stępulace numery: 1,574.618, 2,102.184, 0,715.122, 
1584494. 

Dyrekcyń państwowych kursów nauczycielskich 
w Warszawie podaje do wiadomości, iż 1 lutego 
będzie otwarty roczny kurs pedagogiezno-meto. 
dyczny dla kształcenia kancydatów i kandyda. 
tek na nauczycie szkól powszechnych. Kandy- 
daci powinni posiadać świadectwo z ukończenia 
szkoły średuiej ogolnoksziałcacej i mieć lat 18. 
Nauka na kursacn jest bezpiatna. Kurstści będą 
pobierali znaczne stypendva, dające im możność 
utrzymania się w Warszawie. Podanie Z doią* 
czeniem metryki urodzenia, świadectw szkol: 
nych oraz świadectwa zarowia należy nadesłać 
pod adresem państwowych kursów nauczyciel- 
skich w Warszawie, ui. Koszykowa 31. 

Państwowe kursa wychowania tizycznugo w Ware 
szawie. ll-gi państwowy kurs wychowania fizy» 
cznego dla nauczycieli gimnastyki, rozpoczęty 
w marcu roku ubiegiego, uległ przerwie w lipcu 
r. ż. z powodu masowego wstąpienia do siużby 
wojskowej słuchaczów i słuchaczek w liczbie 75 
osób. Jesienią został zorganizowany 3 miesięczny 
kurs zabaw i gier ruchowych. Wykłady i zajęcia 
praktyczne na kursie prowadzili: prof, Czubalski, 
dr Skowroński, dr Wł. 5. Zawadzki (dyrektor), 
dr. Jaroszyński, pp. J. Gebethner, Podgórska i Ol- 
szewski. Obecnie po powrocie z wojska uczestnie 
ków kursu rocznego otwarty został 15 stycznia 
drugi semestr i trwać będzie do końca roku szkole 
nego. 

Strajk w elektrowni warszawskiej. Wczoraj ro- 
botniey w ełektrowni porzucili pracę. Strejk wy- 
buchł na tie nieporozumienia, jakie pewsthio 
z powodu odmowy zarządu wypłacenia robotni- 
kom w gotówce ckwiwaienłu za nieoitrzymane 
deputaty. Celem niepozbawiania prywatnej lud- 
ności świaiła, robotmcy żostawii przy maszy* 
nach dyżuruych. Ciemności zaległy jedynie ulice 
miasta, 

Zekończenie strejku Orukarskiego w Poznaniu. 
Caiomiesięczny strejk pracownikow drukarskich 
w Pozuaniu został ukończony. W drodze poro- 
zumienia pracownicy drukarscy otrzymali 23/4 
peuwyżki, 
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Z ZAGRANICY 


Ex cesarzowa niemiócza umierająca. „Morning 
Post* aowiaduje się z Amsterdamu, źe stan 
zdrowia byiej cesarzowej niemieckiej znowu sią 
pogorszył, Nastąpia utrata przytomuości, 

Taigan wśród maig. Przed kilkoma tygodniami 
uezczono w Londynie szeregiem uroczystych przę* 
jec zfmiugi nieustraszonego badacza przytody, któ- 
ry pragnąc poznać mowę mai, zamieszkał na wy- 
spie Ceiebes i w głębi niedostępnei puszeży waiu- 
ehiwai się w mieartykutowane dźwięki gardzieli 
małpich/ónotuiąc je scisle przy pomucy gramofonu, 
aż mareszcie udało mu się-skonstruowzć nieomył= 
ny kincs „mowy malplej Gdy z iniy gramofonu 
rozległ się chatraktierystyczny dżwięk, oznaczający 
trwogę, rmuspy umwykały gromadnie, kiedy rozległe 
się oruclaunie tmiiosne, uśmieenaiy się lulueżrie 
itd, „Oukpycie* to uwazają Anglicy za ważny 
kruk w postępie nadan początkow mowy Iuiszkacj. 

4 önasyi tej wyprawy pizybunnnają dziennik: 
angielsuie nieżwywie Giskuwg ussłoryy UWIOWIEKA, 


Z N 
wychowanego wśród małp. Tarcan, porwany jake 
niemowlę przez maipy, wy:ost wśród niei i uwa- 
żał się za przynależnegoa do giemaie. Dopiero 
w 16 roku zycia sporkat Tarcan po rez pierwszy 
ludzi i zrozumiał swoje iudzsie pochadzenie. -Nie 
wątpiąc, że senyagvina bisto.ya Tascana 
ezytelników, zamieściwy w 
przekład. 
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Szkoła partyjna 


Poniedziałek 24 stycznia; Red. E, Haecker: Histo- 
rya socyalizmu polskiego, ez ii. 

Sroda 26 stycznia: Dr A. Miler: O podatkach, 

Piątek 25 stycznia; red. E. Haecker: Teorya so- 
cyalizmu, cs. i 
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Posiedzanio komisyi cświatewoj odbędzie sia we 
wtorek 25 wtycznia o Ÿ wieczór w cekretutyacie 
Rady robotniczej. Sprawy ważne, óbcenoś. wszyst= 
kich konieczna. 

Sekcya akadamicka PPS odbędzie posiedzenie 
w niedzielę 23 stycznia o gods. 3 pop. w lokalu 
Czytelpi robotniezej przy ul. Dunajewskiego 5, 
oficyny lewe, ll p. drzwi na lewo, 

Baczność stolarza} Nadzwyczajnie walne zgro- 
madzenie w sprawie akeyi eennikowej odbędzie 
się 25 stycznia, 1. Pawiowski, 

fiożotnicy urzędów qousptdarczych W. P. w Kra- 
kowie, Podgórzu Zabłociu, ` Podgórzu Piaszowie, 
Podgórzu-Wisia, magazyn pościeli, koszary Sobie- 
skiego, inżynieryi, budownictwa odbędą dnia 23 
bm. o godz. 2 popol. wspólne zgromadzenie w sali 
związków zaw. przy ul, Dunajewskiego b. Porzą- 
dek dzienny: 1) Inforniacye o nowem ubezpiecze- 
niu w kasach chorych i znaczenie tegoż ubezpie- 
eżenia, 2) sprawy organizacyjne i dziułalność Za- 
rządu, 3) luterpelacye i wnioski. Uprasza się o lie 
€any udział wszystkich robolników i robotnice. 

Wielka Zabawa taneczna Przcowników Metalo- 
wych fabryki „Lemiesz” odbędzie się we środę 26 
stycznia w sali Awiązku stow. rob. przy uliey 
Dunajewskiego 5. Muzyka wojskowa. Stroje Space- 
rowe. bujet na miejscu. O godzinie 12 w nocy 
różne niespodzianki i konkurs piękności. Biiety na 
miejscu w dniu zabawy. 

Walne zgromadzenie - członków zawodowego 
Związku kotejarzy w Trzebińi oduędzie się 1 lu- 
tego w sali Domu robotniczego przy ul. Kościu- 


„SZki. Na porządku dziennym wybór nowego Za» 


rządu mie,scowego Koła ZZK. 

Zjazd Związku robotników budowlanych, Stoso- 
wnie do uchwały głównego Zarządu zwołu,emy 
pierwszy zwyczajny zjazd Związku robotników 
budowlanych w.Polsce du Krakowa na dzień 20 
ewentualnie i 21 lutego 1921. Zjazd oubędzie się 
w sali Związku atow. robotniczych przy ul. Du. 
najewskiego 5, II p. o godzinie 10 przedpcłudniene 
z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Wybór 
prezydyum i komisyi mandatowej. 3) Ogólne spra- 
wozdania Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i ko- 
misyi rewizyjnej. 5) Zmiana regulaminu i wkładek. 
6) Organizacya — agitacya, 7) Wybór zarządu — 
koimisyi rewizyjnej — sądu polubownego, 8) Wnio- 
ski, Na Zjazd każda grupa bez względu na ilość 
ezionków wysyła 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekretarza oraz 
pieczątką grupy, oprócz tego swoją legity.macyą 
ezłonkowską. Koszta delegacyi pokrywają grupy 
ze swoich funduszów. KM. źiembińżki sekretarz, 
K. Łanński przewodniczągy. ` 

Do wiadomości Związków lokalnych, grup zwią- 
zkowych | Rad związaów zawodowyca udręgu Za» 
chauniej Malopolski, Towarzysze! W niedzicię 27 
lniego 1421 o godz. 10 rano w saii stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, ulica Dunajewsktego 0, 
M p., odbędzie się bkonłerencya Związków Zawo- 
dowych Zachodniej Małopolski z porządkiem dzien- 
nym: 1) Zagsjenie, 2) wybór prezydynm, 5; spra- 
wozdanie: a) sekrelacyatu, b) kasowe, ©) komigył 
rewizyjnej, 4) organizacya i agilscya, 5) fundusz 
miejscowy, 6) wybór komisyi okręgowej. 4; wnio- 
ski i interpelacye. Na kanferepcyę wysysają grupy 
delegatów w ussitępującym porządku: do 500 zor- 
ganizowanych uaionków — 1 delegat, wyżej 500— 
1009 — 2 delegatów, ponad 1000 ~- 3 delegatów, 
Ponieważ zwołanie lonicrencyi jest kouiecziem, 
prosimy Ə gsamiążkówe obesłanie tejżo i zaopa- 
trzenie duiegatów w psinomoenictwa, Koszia des 
iegaeyi pokrywają grupy. Oddzietme zaproszęnia 
„ozsyłane we będą La Uktęgyuw., Komicyę Awige 
snów gawodowsuh w ruxówie. daaratarzi 30288 
pulta, Przewciuwczący | WWUREWA GOKU 
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2 kongresu socyausłów wiesalch 

Rzym. (PAT). Kongres socyalistyczny w Li- 
worno sprzeciwił się stanowczo temu, aGy so- 
wiety rosyjskie rościiy sobie preteusye aykio- 
wania praw włosiej partyi socyaisłtyczne!, 
„Corriere della Sera* jest zdania, że przywódcy 
ekstremistów zostaną z kongresu - usunięci, 
Giornale a'lalia* pudkreśla zdrowy rozsądek 
rodoiników wioszich, którzy tryumfują nad 
przywódcami moskiewskim. 

kzym. (PAT). Kongres socyalisiów w Liworno 
zakonczył się zwycięstwem teudencyi unitary- 
styczuej, Z iczeca wniosków wniosek niezawi- 
styca komunistów otrzymał 50.000 giosów, wnio- 
sek unitarystów 98UU0, wniosek reformistów 
14.000. Girosowaniem tem wytworzył się roziam 
we wiosktej partyi sccyci st; cznej na dwie częsci: 
un.tacystów i reiormistów z jednej strony, a ko- 
mum stów z drugiej, Komuniści mają utworzyć 
nawą par.yę niezawistą, 


pomoc dia Austryi 


Londyn. (PAT), Ofcyaine koła angielskie ro- 
zumieją doskonale trudności, z jakiemi walczy 
rząd ausiwyacki. Odpowiednie zarządzenia celem 
przyjścia z pomocą Austryi będą przeuyskulo- 
wane przez liadę najwyższą, jeżeii w przyszłym 
tygodniu propozycye delegacyi angielskiej przy 
wiedeńskiej koinisyi reparacyjnej bęuą wzięte 
pod rozwagę. 


O stosunki Niemiec z Rosyą 
k.emcy chcą zawrzeć układ z Polską 


Berln. (PAT) Purlameat obradował wczoraj nad 
interpelacyą niezawisiych w sprawie podjęcia sto- 
sunków dyplomatycznych i gospodarczych z Ro- 
Byą. Minister spraw zagranicznych dr Simons 
oświadczył, że nie jest winą rząau niemieckiego, 
jeżeli stosunki dypłomatyczne z Rosyą nie ukszlat- 
towaiy się pomyśiniej. Wymiana towarów została 
wsttzymana z powodu skutków rewolucyi rosyj- 
skiej. Nowa forma rządu zawiodła, przybrała ona 
charakter autokratvwny. Rosya — mowił dalej 
minister — nie mogia nam zaofiarować żadnych 
towarów wymiennych, skutkiem czego rozbiła się 
wszelka pohtykc wymiany. Co prawda, są Niemcy 


jecynym krajem tranzytowym ze wschoou i na, 


wschód. Niemcy zawasłyny uwętnie z Polską uitad, 
aie do tego potrzebne jest poczucie wzajeranosei. 
Wypadki ostatnich dni wykazały, że 0 porozumie- 
niu jeszcza nie ma mowy. W kazdym razie muszę 
p'zyżneć, że oLecnie toczą się rokowania. 

Berun. (PAT) Prasa buiżuazy/na wita z zado. 
wołeniem fakt, iż minister dr Simons mał dość 
odwagi, by zmodylikować swe zdanie © ttosyi so- 
więckiej, wypowiedziane w iipcu z r. i uznał, że 
system sowiecki upada, ponieważ piodukcya nie 
podniosia się, lecz została zugełnie ztujnowana, 
„Vorwś.ts* oświadcza, że owe rzeczowe wyjasnic- 
nia ministra rozwiały iluzyę o raju sowieckim, 


U socyalizacyę kopalń 
w Niemczech 


Zen, (PAT) Wydział główny wszystkich nie= 
mieckich organizacyi zawodowych w ciągu obrad 
uma 20 bin. nad sprawą węglowa uchwait doma- 
gać się od rządu naiycąj:asiwwej Socyanzacyi ko. 
ualn wggia w caiycu Alemczech. W umotywowa- 
mu tego żądan a podkreślono, ze wszystkie skar- 
by ziemi memieekiej są wiasnością narodu niemie- 
chiego, ktory jedynie ma pawo dysponować tym 
tajątkiem pizez parlament i rząd wybrany przez 
wszyątiie warstwy narodu. 


TA o w e 

Bezrobocie w Anglii 

Londyn, (PAT) „Weslmiasier Gazette* dono- 
szą, że depresja i brak pracy. w okręzach gór- 
niczyca uwają nieprzerwanie dale. W poiud. 
niowej Wani, w Durnam pozostaje iysiące gór- 
ników bez pracy. W Pontypridd musiano wy- 
dalć 6 tysięcy yórnikow. W różnych innych 
imiejscowościuch wsitzymano na wielu szybach 
pracę, 


Mwawy strejk w Miszparii 
Faryż. (PAD). Dono:szą z Barcelony o kilku 
nowych zamachach na tle sirejkowen), których 
ofiarą padło 10 osób zabilyen i kilkanaście 
rannych. 


„NAPRZÓD 


Ultimatum Rosyi do Turcyi 


Kdniyswusłerkausen. (PAT. Radio). Binro Ren- 
tera donosi, że wskuiek uiumaium rządu so- 
wizckiego do Turcyi, komendant turecki opró- 
żuli Aleksandrowo i wycolał swe wojska w kie- 
runku posudniowo*wschoduim. Sowiely armeń- 
skie, poparte przez Lenina, zażądały wycofania 
wojsk tureckich do granicy z r. 1914, Lenin 
zażąda za rekwizycye łureckie odszkodowania. 


Skandaliczne stosunki 
w barakach oświęcimskich 


Od wygnańców z S!ąska Cieszyńskiego otrzy- 
mu;emy następujące pisino: 

Wygnani ze staiych swych siedzib przez zbi- 
rów czeskich, struciwszy cale swe miene, Slą- 
zacy w swej lułaczce żywili nadzieję, że przy- 
najmniei u swoich na wolnej polskiej ziemi 
znajdą współezucie i pomoc. Zawiedli się jed- 
nak srodze. Czyść ich umieszczono w nędznyca 
norach baraków oświęc mskich, wybudowatzych 
jeszcze przez rząd austryacki; nawpół nadzy 
i wyvędzniuli, zaani na łaskę rządu i społeczeń- 
stwa, które nie bardzo się iniere:u ą dolg swych 
rodaków-=wygnań ów, wśród kłórycii panuje o- 
gromna nędza. Od kilku tygodni nie otrzymali 
wcale chieba, gdyż magazyny Świecą pustką. 
Ci, którzyby chcieli wyjechać za pracą np. gór- 
nicy, spotykają się z ogronuyini trudnościami 
z powodu brazu mieszśań, odzieży, sprzętów 
domowych i t. p. Straszne jest poiożenie nie* 
zdomycn do pracy górników, któryci: należa- 
loby otoczyć opieką, wysiarać się o lżejsze dia 
nich zajęcie. 

Ale prócz nędzy i głodu gnębi wygnańców 
jeszcze inna zmora. Oto e.emeuty, a raczej męty 
eadecko-klerykalne rozpoczęły wśród uchouź- 
ców swą działaność imirygancką i wichrzyciel- 
ską, wprowadzajac wśród tuiaczy termenły I roz- 
dwojeme, Nienawiść „działaczy“ endeccich i kie- 
rykainych skierowała się przeciw górnikom, 
jako „czerwonym*. Ksiądz Niemczyk ce.skał 
gromy ną Siązaków górników, że kapilca bara- 
kowa Świeci pustkami. Na skulek tej nagonki 
„siostry miiosierdzia*, które mają w ręku roz- 
dział żywności, rozooczęły stosować wobec wy- 
gnhańcow system greoiekcyi, uszczupla,ąc racyę 
zywutsci „uiewiernym*, a obdziela,ąę wydalmej 
„W.ernych”, 

Q4 czasu do czasu zjeżdżała do baraków p. 
ślailerówna, przywożąc dla wygnańców wspar= 
cia“ w postaci broszurek klerykalnyca, zwołu: 
jąc zebrania, opowiadające klerykalne bajdy, agi- 
tując przy tej sposobności przeciw komitetowi 
wygnańców, jako „żydowsko-socyaistycznemu*, 
bo spoczywającemu w ręku „czerwonych gór. 
ników“, którzy w walce o polskość S.ąska cio. 
szynskiego, o polską kuliurę, o polską szkołę 
i orzauizacyę, walcząc pod sziandarem PPS 
z najazdem czeskim ua Slysku uiespożyte po- 
łoży.y zas.ugi 

Z pomocą klerykalno-endeckiej mafii przy- 
szedi niejaki Korzeniowski, podovno były tajny 
agent poiicyi cieszylLskiej, który ni stąd ni zo- 
wad, wcisnąwszy się do baraków między ua 
chodźców, picząś buntować  mlodzież przeciw 
komitetowi, na czele którego stał Wł. Dudzik. 
Morzeniowski, wyjeżdżając do Warszawy,.dzięki 
poparciu gen Hallera, Laiinika itd., obchodząc 
różna instytucye, uzyskuje pewną iiość towar 
rów, które rozdaje między wybranych weile 
własnego upodobania, ignorując komitet wy- 
gnańców, organizuje „komite“ dla młodzieży, 
kaptując sobie zwolenników różnymi obiecan- 
kami, Wśród uchodźców zabanowalo niesłychane 
z tego powedu wrzenie, Wkońcu Korzeniowski 
zostaje przeaodniczącym „komitetu“, prowadząc 
dalej działalność wichrzycielską, rozdzielając, 
gdy są jakieś przydziały, wedle swego widzi- 
misię, bez żadnej koniroli. Tak byio w czasie 
świąt Bożego Narodzenia, kiedy urządził gwiazd- 
kę dia panien i kawalerów, rozdając im podarki 
otrzymane z Warszawy, a pomijając zupełnie 
żonatych, rodziny i dzieci, Wprąwdzie dla żo» 
natych przydzielono na gwiazdkę spirytus (1), 
nie rozdzielono go jednak. należycie, ale opiio 
młodziez, urządzając noche zabawy, z kiórych 
wynikały bitki i awantury. 

Przeciw górnikom podburzona przez Korze- 
niowskieyo muodzież występuje wrogo. Wy- 
guańicy pragną usunąć się z tych baraków 
i zgiaszali się o przy ęcie do piacy do Brz: szcz, 
waworzna, Szczakowy itd Dlatego tą drogą 
górnicy uchodźcy zwracaja sie do naszych po- 


NI ZI 
stów, aby się zaięli ich iosem i interweniowali 
u rządu, celem przy,ścia z pomocą nieszczęśli- 
wym przez uporządkowanie siosanków w bae 
rakach i usunięcie nadużyć, 


EBiebDistył 
na Górnym Słąasku 


wymaga 
wielkiej ofiarności całego narodu, 


Pieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kresów 
Za.hodnich, Kraków ui. Retoryka b, fina Banku 
przemysłowego, administrucye dzienników. 


Składki 


ha funilusz prazewy „Naprzodu“ złożyli towa- 
rzysze z Detruit (Ameryka) za pośrednictwem 
tow. Wincemtego Miunalskiego wydziałowi fi- 
narsowemu ChkW w Warszawie 100 doiarów, zm 
które wydział fitansowy CKW przekazał nam 
w dniu 17 stycznia 1921 kwowę 40.000 marek pol- 
skich. Dzielnynn '"orvarzyszum z Detroit składa 
wydawnictwo „Napmaocu' za ich życzliwą pa- 
mięć o Laszym dziannuiau stwdeczua podzięko- 
w arie. 


ROZMAITOŚCI 


Pierwsza kobieta m)nistrem, Republika Ko- 
lumbia pierwsza bedzie mogia pochwalić się 
tem, że powiada miuąstra w seódnicy. Pani Ralph 
smith, zn.na działaczka potityczna, deputowa- 
na do narodowego zaromadzenia, założycielka 
„Laurier Liberal Ladies League“ mą otrzymać 
por fel ministerrum oświaty. 

Diuntyjeqznaść w rozmaitych krajach zda: 
rza śię cześciej na południu, ex iżeli na północy, 
co przypisać możnm temu, że w krajach polu- 
dniowych mirz.kańcy przebywają na powietrzu 
i słońzu, Gdy r. p. w Bulparyi żyje 3883 osób, 
liczących wiecej niż sto lat, czvli, że na sta 
mieszkanców przypada jedem stuletni, w Niem- 
czech potrzeba aż nalion mieszkańców mrze- 
siać“, aby zmaleść jednego suuleinięgo. Niemcy 
mają obecnie 76 stułe*nich, w Rumunii ma bvé 
stule*nich 1074, w Serhij 573, w Hiszpanii 410, 
we Francyi 113, we Włowech 1038, w Austro- 
Węgrzech 178, w Angli i Szkocwi 9?. w Rosyi 89, 
w Norwegii 28, w Szwecyj 10, w Belgii 5, w Dar 
mij 2. WY Szwszjearyi nia ma weala s'uletnich. 
A wiec w Bułgarvi swrej żyje więcej ludzi stu- 
letnich, niż w całej reszcie Europv. Prof. Mit- 
czrikow przypisuje wyjątkową długość życ'a 
wśród Bnułśarów rozmoawszechnionemu sroży- 
wania miejscowego Mieka kwaśnego! zwanego 
jogurtem. 


NADESŁANE 
Eugeniusz Koszutski 


rozpoczyna 1 luiego kurs tańców salonowych. 


Zgłoszenia w Sexretaryacie Teatru Powszechnego 
od 12—1 i 6-7. 


or W. REG 
powzóci i ordynuje od 3—5 
ula ds a kiewicza 17, oi NH 


Petrzeba c€hioBtów 
Go rozneszenia „iKśazrzodu* 


za stalą pensyą 


Wiadomość w kdawnistracy „daprzedu”" 
Dunajewskiego 5. 
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Z ruchu socyalistycznego 
zagranicą 


PO ROZŁAMIE W FARTYI FRANCUSKIEJ 


Po rozłamie w partyi socyalistycznej Związek 
Posiów socyabistycznych robił się. A 70 posiów 
öl pozostali wierni socyalizimowi. Są to Laiwy* 
bitniejsi przywódcy partyjni z sędziwym Gues- 
dem na czele, dalej Blum, Bracke, Compere- 
Morel, Goude, Grousgier, Inghels, Lebas, Mis 
Stral, Paul-boncour, PFirssemane, Sembat; Uhry, 

arenne i izmi. Jozcli uwzględnimy, że poza 

lubeim posolskim pozostali przy socyaliźmie 
Longuet, Renaudel, Faure, Maycras i inni, prze- 
Kozany się, że najłagsze Siły są poza komuni- 
Zmem i przeciw £usauzigiCm. 6 posłów uzależni- 
ło swą przynależność do jednej lub do drugiej 
$rupy od stanowiska wyborców, Tylko 1% po- 
słów utworzyło grupę komunistyczną. Komuni- 
Sika Luiza Sauiuu.ueau przeszła do socyali- 
stów. 

KONZRES SCCYALISTÓW WŁOSKICH 


Q korgresie w Liworno doszły dotychczas 
Następujące wiadomości: Partya włoska liczy 
216.327 czlonków w 4267 sekcyach, 56 posłów do 
Parlamentu, 2200 radnych, 25 komun ma więk- 
Szość socyalistyczną. Zjazd otwarto przy licz- 
nym udziale uczestników. Z Niemiec przyjechal 
komurista Levi. Obrady rozpoczęto referatem 
0 kongresie w Moskwie, wygłoszonym przecz 
Graziadei, któremiu często przerywano, Delega- 
tem III, Międzyn. jest Bułgar Kowalew, którego 
Mowie towarzyszyły sceny hałaśliwe į którego 
każde prawie zdanie wywoływało sprzeciwy, — 
Oklaskiwali go tylko komuniści. W imieniu gru- 
Dy Sarraticgo przemawiał Baratoro, oświad- 
tząjąc, że szerokie masy tie dojrzały jeszcze do 
Dew olucyi. I jego wywody spotkały się z pro- 
testami. Agencya Stefaniego donosi, że kilku 
Uczes.ników zjazdu wydalono za hałaśliwe za- 
chowanie się. Lazzari oświadczył, że jest dość 
powodów do rozłamu partyjnego. — Prostował 
twierdzenie Graziaďei, jakoby partya włoska 
Nie przystąpiła do IM.: Międzyn, do której nale- 
ży od konferencyi w Zaminerwaldzie. Włoskiej 
Pavtyj przypisuje mowca zasługę, że stworzyła 
Związek robotników rolnych, jakiego inne pañ- 
twa nie posiadają. 
S 


Z sali sądowej 


Kraków, 23 stycznia, 
Spór o łąkę powcdem morderstwa 


, Wczoraj przed trybunałem przysięgłych w są- 
azie okręgowym karnym w Krakowie oduy.a 
Sę. rozbrawa przeciw 45-leinemu Ludwikowi 
uwajowi, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa, 
bope'nioną na osobie Józefa Wiechcia w Bro- 
lach duia 9 września 1920. 
Wedle aktu oskarżenia między obwinionym 
A Józefem Wiechciein, którzy byn ze sovą spv- 
Unowaceni, istniały od dłuższego czasu zatargi 
NA tie tamilijvo-mająqikowem. Chcdziło im o łąkę 
Pozostałą w spadsu po ich teściu, do której ovaj 
łościii sobie pretensyś, a której wediu4 zapisu 
ieli używać wspóinie. Gdy przyszio do spłaty, 
Astąpiia sprzeczka, w toku której Wiecheć za- 
Śtozij obwinionemu, że siano z łąki zabierze 
A siebie. Rozyniewany tem obwiniony zawoiał 
4 Wiechcia: „Jak przyjdziesz tam siec, to cię 
upem położę!” W cztery uni potem, gdy Wie- 
z, Tzeczywiście znalążł się na spornej iące, 
Zybiegł także Suwał 1 rozpoczęła się bitka. 
Odcząs szamotania się powalił Suwaj Wiechcia 
Zielm.ę, dobył z kieszeni noża i uzodzu mni 
"zeciwnika w szyję. A gdy z rany trysnęła 
ii” jeszcze nie puścu swej ofiary, poxi nie 
7 się. że Wiecneć ledwo dycha, Wiechcia 
ezi sąsiedzi w kilka chwil poźniej, leżącego 
ES życia. Ovwiniony podczas rozprawy 
„Zhuł sie do czynu, Ulomacząc się, że niena- 
Dag palali obaj do siebie, a nienawiść ta wy- 
M ze sporu o iąsę, Przed zabo,stwem Wie- 
dzini grozi Suwajowi kosą, tei więc odpowie- 
BE ktory wrzucił póź sie; do stawu, 
u zabicia szwagra nie imat, lecz dziasał 
Podnieceniu i nienawiści do szwagra, e 
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Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgiych uwol- 
nil Suwaja od winy i kary. 


HUMOR I SATYRA 


TAK SAMO, JAK PRZEDTEM 

— Wiesz, że Polska Ajencya Telegraficzna łą: 
czy się z East Express, — Odtąd zamiast PAT 
będzie się mówiło EE-PAT, 

— To tak samo, jak i dotąd będzie i teraz, je- 
Śli się zobaczy artykuł sygnowany PAT, mówi 
Się zaraz; EE, Pat! i przechodzi się do wiados 
mości następnej. 

ZŁOŚLIWY 

Malarz: Pomyśl Heniu, dziś dostałem zamó- 
wienie na trzy portrety! 

Przyjaciel: A widzisz, przecież ludzie nie są 
tak źli — jak ich malujesz, 

OBRAZIŁ SIĘ 

Sędzia (do oskarżonego): A gdzieś ty to wszyst 
ko kupił, paskarzu jeden? 

Oskarżony: Przepraszam, nie kupiłem tego na 
pasek i nie jestem paskanzem, Jesiem tylko 2i0- 
dziejem, „Szczutek”. 


REPERTUAR 


Teatr Im. JuL Słowackiego 
Niedziela popoi.: „Betleem“ Rydla; 
wieczorem: „Żołnierz król, Madagaskaru", 
Poniedziałek: „Orliątko*, Rostanda. 
Wtorek: „Orlątko”, Rostanda. a 
Środa: „Betleem* Rydia, 
Czwartek: Bal artystów. 
Piątek: „Oriątko* 
Sobota: (nowość) „Amazonka“, szt. 3, Batata. 
Niedziela: 11 rano: Koncert symfoniczny; — po- 
południu: „Betleem“ Rydla; — wieczorem: 
„Amazonka* Batailla'a. 
Teatr „Bagatela* 
Niedziela: Popołudniu i wieczorem: 
hultajska*, 
Poniedziałek: „Mandaryn Wu“, 
Wtorek; „Mandaryn Wu*, 
Środa: „Mandaryn Wu“, 

Teatr powszechny 
iiedziela: Popołudniu „Przewodnik 
ski“ — wiecz. „Iniryga i miłość”, 

Poniedziałek: „Major ułanów*, 

Wtorek: „Major ułanów", 
Środa: „Lalka“, 

Czwartek: „Mąż z grzeczności”, 
Piatek: „Major uianów*, 

Sobota popoł,: „Intryga i miłość" (dla młodzie- 
ży szkolnej); — wieczorem: „Major ułanów". 
Niedziela popoludniu: „Za dawnych dobrych 
cząsów; — wieczorem: „Mąż z grzeczności”, 
Operetka w Nawosciach 

Niedziela pop.: „Prymas cyganów“, 
wieczorem; „Dziewczę z Holandyi*, występ 
Maryli Pawińskiej, 

Poniedziałek: „Szalona hrabianka”, 

Wtorek: „Szalona hrabianka'*, 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krolFowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz, 8 wieczór. 

Wtorek: J, Flacn: „Sladem sławnych roman- 
sów“, cz. ł: Eros į »Pzyche, 

Środą: E, Haecker: „Z najmiodszej poezyj war- 
szaąawskiej“, cz, II, 

Czwariek: J. Fiach: „Sładem sławnych roman- 
sów“, cz, II; Opowieść o Parsivalu, 

Sobota: K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny na 
psychikę człowieka”, cz, II, 

Koliegium wykładów Baukowych (Rynek główny 

Linia A—B b. 39) 

Niedzieląz Kaz. Bartoszewicz: „Historyk pod za 
kotem rosyjskim“ (z powodu 100 rocznicy u- 
rodzin Jui, Bartoszewicza), 

Poniedziałek: dyr. Muzeum Nar, Dr Feliks Ko- 
pera: „Rafael Michał Anioi“ (z obrazami 
świetlnymi). 

Ousczyty w Muzeum przemysiowem im. ira 
Baoraniechiezó: 

Poniedzialek, 24 km.: Dr Bolesiaw Drebner: Ro- 

la nowoczesnego bandlu. 
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Przegląd społeczny 


Baczność stelarza w Polsce! Z powodu nieza- 
wracia umowy zbiorowej w Krakowie i nieure= 
gulowanych stosunków roboczych, Zarząd cen- 
tralnego związku robetników drzewnych i od- 
dział krakowski wzywają wszyskich robotnie 
ków drzewnych w imię solidarności robotniczej, 
aby nie przyjmowali pracy w Krakowie aż do 
odwolania, 

Za zarząd oddzialu: 

Pawłouski Feliks 


s 


Za zarząd centralny: 
B. Jaroszewski 


Z Glinika Maryamnolskiepo donoszą nam: 
Gdy 7 grudnia ub. r. zawarły przedsiębiors.wa 
naftowe w okręgu krośnieńskim nową umowę 
o regulacyę płace dla urzędników i funkcyona= 
ryuszy ze Związkiem urzędników naflowych w 
Krośnie i wszystkie wspomnianą umowę pod- 
pisaly, jedyne tylko Karpackie akc. Towarzy- 
sewo naflowe w Gliniku Maryampolskim, firma 
zagraniczna, oparta na kapitale francusko-an- 
gielskim, zbagatelizowała słuszne żądania 
swych urzędników, Mimo podpisania ważnie 0- 
bowiązującej umowy, przyjętych zobowiązań 
nie dotrzymała. Fakt ten jest smutnym obja- 
wem, bo chociaż miejscowa dyrekcya zajęła przy 
chylne stanowisko wobec saych urzędników, to 
z powodu wprost niezrozumiałego wrogiego sla- 
nowiska generalnej dyrekcyi, która ma siedzibę 
zagranicą, urzędnicy wspomnianej firmy nie o- 
trzymali dotąd należnych im poborów, aibo- 
wiem dyrekcya miejscowa jest w tym wypadku 
bezsilną, Tego rodzaju postępowanie jednej fir- 
my jest wyraźnem naruszeniem ogólnej solidar- 
ności innych przedsiębiorstw, których zada- 
niem jest utrzymanie nadal dobrych stosune 
ków jakie istniały zawsze w tut. okręgu nafto- 
wym pomiędzy przedsiębiorcami a urzędnika: 
mi, gdzie wszelkie dotąd zawierane umowy by- 
ły zaĮsze obopólnie dotrzymywane i może do- 
prowadzić do niepożądanych dziś kompiikacyj, 
tembardziej, że urzędnicy tej firmy są zdecydor 
Mani bronić swych praw aż do ostateczności, — 
Zwracając uwagę miarodajnych czynników na, 
powyższy fakt mamy nadzieję, że nie dopuszczą, 
do ostateczności i pouczą wspomnieną firmę, że 
ciągnąc zyski z przedsiębiorsiw w naszem pań- 
stwie, ma również pewne obowiązki wobec 
sMych pracowników choćby z tego powodu, że 
postulaty jej urzędników są nader umiarkowa: 
ne, czego dowodem fakt, że wszystkie inne fir- 
my postulaty te spelnily bez żadnych zasirze- 
żeń, 


— -e 


L.89 Powiatowa Kasa chorych w Krośnia 


poszukuje: 
a) Kierownika filii Kasy w Brzozowie, 
b) Urzędnika administracyjnego dla biura 
w Krośnie, 


e) Dwóch kontroiorów chorych pradu a 


Wymagane: Nieprzekroczony 40 rok życia dla a) i by 
odpowiednie wykształcenie, praktyka w przedsiębiorstw ach 
przemysowych luo w Kasach chorych. 

Dia c) stopień podulicera wojsk polskich, 

Pierwszeństwo mają kandydaci znający powiaty Krosno 
i Brzozow. Płaca i warunki wedle umowy, Pusady zaraz 
do ob,ęcia. Za Zarząd Pow. Kasy chorych w Krośnie 

Jan Gnida, przewodniczący. 
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IE powodu. trudności przewozowych oraz braku i 
wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 7 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
nawozów, by takowe uu czasie Olrzy mać. 
KAINII, 30Ls PITASOWE wysoko pruceżiowe, 
$ GIPS nawezowy, bardzo skuteczny nawóż, nuda 
| jący się pod wszystwie uprawy I ao każuej piewy, 
Dostarcza tylko całowagouowe posyiki każdego ga- 
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materyały budowien:: 
wapno, cement, gips murarski i sztukaieis , du- Ų 
chówka asbestowa paii na LD, Wszysis pinu 2 
w iauunkach caiowagonowyca Bus. gł 
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Majstra lub czeladnika | = 44 Wys 
l l ALBIN JAWORSKII zła z druku 
introligatorskiego, dła objęcia Metor elektryczny A j | ‘h pa p . r 
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p i i oraz A 4 : 3 
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Zgłoszenia pod „Skrytka po- | przygotowuj ją do matury glinn. | dwaj IGE wW „Porządek dzienny: 
cziywa 181, Kraków. Główna | realn.; seminar. do egzaminów | 1. Zagajenie. 
poczta *, z poszczególnych klasi przede| że 2. Odczytanie protokółu » ostatniego Walnego Zaro 
mn | WYdOŻÓW. Nauka zbiorowa, in-i | madzepia. 
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Wzywa się wszystkich członków do bezwaśrunkowegó 
przybycia. 
W razie braku kompletu następne Zgromadzenie odbędzia 
się o godzinę późnej, boz względu na ilość zebranych, 
z tym samym porządkiem. 
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zmającej się na gospodarstwie | ; BY Gy B e 
rolnem, domowem, chowie onac j res 
drobiu i bydin, która rozumie 


się i na kuchni, poszukuje Kraków, Szewska 13/14 gamm 


| 


LAE EEE E 
a 0 A a AA S EEEE o M A e 


Służącej wiejskie; firma | 


się, Zgioszenia: Rest :uracya FO sprzedaje towary wolna da oe ma eksport? * Rami PRZ EWIE 
Immeigliicka, Prądnik Czer- Bos po nadzwyczajnie i Maszyna, dnia 20 stycznia 1824, 
wony. x, nizkieh cenach, — Prezes: W. Framęga. 
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w "m y j RATY) 
la tei Zegarek Mk 45, j öre © d KID 1 Da g Boara 
oś Oa y kamienie Aiki chińskie 
3 t. cyie 
AA Nakrycia stołowe "gia wytonau 
także w oryg. kasstkach. 
Tytonierki, bomhdoniarki, zapałniczsi, tabliczki 
na drzwi, sj 
Wielki skład luksusowych artykułów zepotrzebo- i 
wania z ch.ńskiego srebra. R 
A. Fortemórowie, Wiedeń XV., 
Wysyłka za zaliczką pocztową Siagigosse 3, Ecne War. ahikarziassa, i 
Gannik ilustrowsny z2 przysia- | 5 Zągłajcie wysyłki próbnoj i oferty za pobraniem $ 
niem $ M przekazom, x iuv poprzeđniem nadesłaniem rachunku. ' 


Ghiopca wiejskiego | 
sprytnego do wszelkich posług PO PAS N e 
domowych, któryby w lecie Stuiowy damski 
pasł bydło, poszukuje Się. j Mk 610, Budzik Mic 550. Har- 
Zg.oszenia: Restamatya lm- | monia Mk 09, 1509, Ż0W.) 
mei gliick, Prądnik Czerwony. |i 3849. Dyamenty Mu 25G | 
Maszynki do włosów Mk 400, | 
450, 500, Byviwy Mk 140, | 
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Telegram! 

Podgaje się do publicznej wiadomości P. T. 
Interesowanych, że kursa koresBe?t= 
ciencyjmte w zakresie 4 klas szkoły śre- 
dniej zostały już z dniem 1 stycznia 1921 
wprowadzona. Uprasza się o jak najliczniej: 
ciągowych zaraz potrzebni. 4 | Sze zgłoszenia do Sekretaryatu Rursów 
CZ ÓW, U j Matura, Kakiy, Karmelicka 56, H. pe 
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z Gohremi świadectwami do 
jnstalacyj gazowych i wode-! 


Straszewskiego 2. Kupuja srebro | z'oto, I D Twa E YW TOPRECYNK 
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CADAYAA BUDUN, 


EA W WARSZAWIE, UL. SWIĘTO. KRZYSKA 28. 
FABRYKA W CHRZANOWIE (MAŁOPOLSKA). 


Walne”Zeromadzenie akcyonarynszy z dnia 11 czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitału akcyjnego z silmy 
hilp. 15,000. 000— na Mko. 150,800.009— upoważniając równocześnie Radę Zawiadowczą do oznaczenia terminu 
i ustalenia warunsów nowej emisyi. 

i Na zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 15 stycznia 1921 r. uchwaliła z za- 
strzeżeniem zatwierdzenia Rządu podnieść, dotychczasowy kapitał akcyjny Mkp. 75,000.000— t.j. z sumy 


Mkp. 75,000.000 na Mkp. 150,600.906 


przez emisyę nowych sztuk 150.000 pełlnowpłaconych akcyi po nom. wartości Mkp. 500*—, przyczem przyznane zo- 
stało dotychczasowym posiadaczom akcyi Fabryki Budowy Lokomotyw prawo poboru na następujących warunkach: 

1) Dotychczasowym akcy onaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w ten sposób, iż uprawnieni 
będą do poboru za każde dwie stare akcye jednej nowej akcyi po kursie Mkp. 550—, 

2) Prawo poboru zgłoszone musi być najpóźniej do dnia 31 stycznia 1921 r. włącznie, a niedotrzymanie tego 
terminu pociąga za sobą bezwarunkowo utratę prawa poboru, 

3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysiugujące im prawo poboru obowiązani są do powyższego terminu przed. 
jożyć wydane im w swoim czasie listy Banku Małopolskiego w Krakowie, odnośnie do przydzielonych im w swoim 
czasie sztuk, a to celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru, 

4) Cene kupna akcyj, pochodzących z dokonanego prawa poboru, należy uiścić w całości gotówką. Przedłożone listy 
Banku Małopolskiego zostaną akcyonaryuszom natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

5) Na uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, w zamian których wydane będą 
w najkrótszym czesie kwity tymczasowo na akcye. 

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Fabryki Budowy Lokomotyw w Polsce na równi z akcyami I. emisyi, 
4) Prawo poboru wykonane może być: 

w Krakowie: w Banku Małopolskim, Rynek Główny L. 25, 

w Warszawie: w Banku Fiandiowyim, > 

$ 3 w Oddziale Banku Małopolskiego, ui. Marszałkowska .154. 


Kraków, dnia 17 stycznia 1921 r. 
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iiedukior puczeiny: bmi tiasckar. kReaaktor odpowiedzialny: Warycu e 
g e 3 G y . a . o . e. 3 fs r e 
Nakiadem Ludowei Spóiki Wydawniczej „aJrzód” w Krakowie, Czeloakani Drukarai Ludowej w Kragowie, Janajewskiezo D (tel. Ne 1310). 
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